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| -- Nota 


Marsz zwycięskiej konirofen. trwa dalej! 


Nowa noia poko 


Zwycięskim szlakiem 
żołnierza. 


Lwów, 29 kwietnia. 
(i) Wczorajszy kemunikat sztabu generalnego 
o rozbiciu frontu bolszewickiego, jest najlepszą oa 
pówiedzią, daną rządowi sowietów. Jast te mie- 
zawodząca nigdy mowa faktów, najlepszy argu- 
ment w ustach dypl maty, w ogniu huraganowym 


kuty przez żołnierza. Albowiem dyplomata Sfąpa | niprzypiewna i 


drogą żołnierza, jego Śladem, zaś w żarze bitwy: 
dojrzewa owoc układów. 

Nie uchybiające nigdy tradycyi męstwo nasze- 
go wojska, które tak Świetnie odnwiło chwałę 
Żółkiewskich — to męstwo, które przez wiek na- 
szego interregrum poitycznego, było nam jedyną 


realną ostoją, jedynym chwytliwym atutem dła na; 


rodu, odsunięteg'" poza nawias politycznego bytu 
-— to męstwo włożyło znowu dyplomacyi naszej 
w ręce plon królewski, dar niebylelaki, który mo- 
że stać się źródłem mnogich dla Rzeczypospolitej 
korzyści. 

Bo nietylko rozmiary zwycięstwa, kruszące- 
go ogromny wyłom w szeregach nieprzyjaciel- 
skich i biorącego zastępy jeńca i nisprzejrzarą 
ilość sprzętu wojennego, czynią z tej wiktoryi 
zdarzenie wspaniałe i ważne — ale i czas i okoli- 
czności, w jakich odriesione została, wagi mu wy- 
jątkowej przydają. 

Obwiedzione są zachodnie granice Polski pło- 
mieniem — plebiscytem. Czech i Niemiec prześci- 
gaja- się w gwałtach, byle, wszełkiemu prawu na 
opak, zagrabić ziemie graniczne wprawdzie, aie 
ra mocy woli i poczucia narodowego ludności, 
bezspornie polskie. Nis jest rzeczą bez znaczenia, 
że w chwili, gdy cierpliwość nasza doprowadzo- 
ma jest przez krwawą maskaradę plebiscytową do 
ostatecznych granic, gdy z pod papierowych fraze 
sów o samostarowieniu i samockreŚlaniu, wydzle 


ra się pięść, ściskająca pałkę, czy nóż — nie jest 


rzeczą obojętna, że wówczas armia polska składa 
tak niezaprzeczone Świadectwo swej 
zdolności bojowej. 

A jeszcze większy — z ratury rzeczy — lest 
walor tych res gestae naszzgo Żołnierza z 
bezpośrednio dotkniętych i interesowanych w tel 

(Ciąg dalszy na str. 2-piej). 


wspaniałej 


wobec 


Ja rządu sowietów 


Korostoń, Berdyczów, Kozlatyn, Bar zajęte! 
48 dywizya wojsk sowieckich rozbita ! 
Komunikat Sztabu gen oralnego. 


Warszawa. 28. kwietnia. 

(PĄT.) Ofenzyv © aa Ukrainie rozwija se ta- 
Gal pomyślnie, Nasze oddziały w szlachetnem 
współzawośdnictwie śoigająa cgromnymi mańszani 
me daia mu zmn do 
zebramia sił. Malin, Korosteń, Berdydziw, Kozła- 
tyn, Chmielnik i Bar zostały zajęte. Zdobycz w 
leficach i materyale wojenftym ogromna. W Ber- 
dyczowie broniowym zð gcie w kiku pułkach, 
wzięto prawie wszystkie składy ; urządząnia. 48 
dywizyę sowłecką nozbito. Nasza jazda mątgw- 


SEJM POD WRAŻENIEM SUKCESÓW NA 
FRONCIE. 


Warszawa, 28 kwietnia. 
(Telef) (G) Olbrzymie wrażenie węwałała 
wczoraj w Sejmie wiadomości z frontu. W owa: 
cyach na cześć armii polskiej brała udział 
Izba, od najskrajriejszej prawicy aż do Socyałisty 
cznej lewicy. 


KULOARY SĘJMOWE O SYTUACYI NA 
FRONCIE. 
Warszawa, 29 kwietnia. 
(Telef.). (m) W kuloarach sejmowych rozeszła 


|się dziś pogłeską o zajęciu przez wojska polskie 


Berdyczowa. Ponadto mówią, że przednie straże 


jkawalerzycke miały już wkroczyć do Kijowa. Po- 


PAMIĘTAJMY O PLE 


twiendłzenia pogłcjski. odnoszącej się do Kijowa nie 
zdołano uzyskać. 


(PRASA GDAŃSKA A SUKCESY NA FRONCIE. | 
jekiemu oficyalne życzenia z powodu sukcesów 


Gdańsk, 28. kwietnia. 


rem oskrzydliającym zdobyła go moatej ostrej 
walce Koziatyn i wzięła tam 2000 jeńców. W Ży- 
tomierzu wzłęto oprócz ieprzeticzonej jeszcze 
zdobyczy, 10 dzie, czołg i kancelaryę 58 ddwizył 
sowieckiej. Nastrój ludność miejscowej w wiek- 
szości przychytny. Wojska wkraczałącs do Żyto- 
młerza były entuzyastycznie witane. ` 
Pierwszy zastępca Szefa Sztabu generalnego 


Kuliński, pułkownik, 


„LWÓW W RĘKACH WOJSK SOWIECKICH", 
Gdańsk, 28. kwietnia. 


KPAT.) Zdziwienie tut. kół n emieckic kłam. 
liwie informowanych przez prasę niemiecką o wy- 


"58 | padkach polskich, z powodu zwycięstw odm esio 


mych na froncie wschodnim, jest olbrzymie, Dwa 
dni temu „Danziger Ztg.“ podała wiadomość © za. 
jęciu Lwowa przez bolszewików. Dziś zaś polski 
komunikat frontowy podaje wiadomość © zajęciu 
Żytomierza, pisma zaś polskie w nadzwyczajnych 
dodatkach donoszą a pochodzie wojsk połskioh na 
Kijów. 


ŻYCZENIA PUŁK. TRUITE. 
Gdańsk, 29 kwietnia. 
(PAT.). Pułkownk Trutt, zastępca wysokiego 


komisarza koałtcyfjsego sir Towera, bawtącego o 


become w Paryżu, złożył w dniu dzisiejszym gene- 
ralnomu komisarzowi Rzp. Polskiej p. Biesiade- 


(PAT.) Dzienniki polskie wydały wczoraj i| oręża polskiego na froncie wschodnim. 


dziś nadzwyczajne dodatki w języku polskim i 
niemieckim z powodu zwycięstw wojsk polsk.ch 
na froncie bolszewiokim. 
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sprawię sowietów, Ów rząd, który — według 
słów Daszyńskiego — doprowadził bolszewizm do 
nowsensu i w karykaturę obrócił walkę z kapitali- 
amem, stawszy się jego kontrahentem — ów rząd 
otrzymał cios śmiertelny z ręki żołnierza pol- 
skiego. 
lnie pomoże, że sam Trocki zjeżdża na zach 
dmi front, wioząc ze sobą komunistyczny wiatyk: 
stosy bibuły czerwonej, majączj tchnąć odwagę 1 
siłę moralną w rozpierzchłe szeregi mużyków ro- 
syłskich. Krwawy apostoł, który zapewne niebar- 
dzo już wierzy w skwteczncść wiezionych z Sobą 
medykamentów, będzie z zachodnizgo frontu 9- 
głądał zmierzch swojej władzy i swojej „idei“. 

Mogli dotąd wodzowie boiszewizmm ze zręcz- 
nością wprawnych pływaków utrzymywać się na 
wzburzonej fali, mogli potęgę ciemnoty rosyjskiej 
brać na lep swych ideałów, mogli bajać o blogo- 
sławieństwie komumizmu, używając z powodze- 
riem metod Iwana Groźnego —ale klęska militar- 
na, jest ciosem, trafiającym w samo Szrce, zdzie- 
rającym nieubaganie maskę z sowieckiego regime. 

Klęska militarna bywała zdawna wypróbowa- 
nym ciosem politycznym. 

A ma wagę wiktorya ostatnia niepoślednią 
także wobec sojusznika naszego — wobec koali- 
cyi. Pedkreśla bowiem znaczenie naszz w Euro- 
pie wschodniej, jako czynnika nietylko kultury, 
ale i płynącego z niej ładu—i siły, z którą coraz po 
ważmiej należy się liczyć. 

Be wszakże ani Dzrikin, ani Kołczak, am Ju- 
demicz, chociaż wspomagani hojnie przez wojska 
koańcyjne —ale żołnierz polski pod wodzem pol- 
skim, ten żolrierz, który Szujskie cary zakcwał w 
kałdany i bit się pod Smoleńskiem i nad Berzzyną 
cudze odwroty obdarty i nagi kryt — ten, a nie 
my żolnierz Europy odniósł tę walna, tę Świetną 
wiktoryę. 

Po raz niezliczony, a nie ostatni błysnął la- 
snym blaskiem oręż polski. 

Niechże dyplomacya nasza godnie przyjmie 
ten dar wspaniały, tylą krwi okupiony! Niech nie 
wstępuje w dawne ślady dyplomacyi p-lskiej, 
marnującej sławne atuty żótkiewskie — i miech po 
rzuci drogę własną, drogę opieszałości i skromne- 
go trzymania Się na uboczu, a wesprze czyn Woj- 
ska, mądrze stanąwszy do walki na arenie polity- 
cznej. 


Polityka zagraniczna 
w Sejmie polskim. 


(Od naszego warszawskiego korespondenta). 
Warszawa w kw- etniu. 

(A) Lwig część swojej wowy sobotniej poseł 
Daszyński poświęcił polityce zagranicznej Pań- 
stwa Polskiego. 

I postąpił bardzo słusznie, U nas nawet polity- 
cy, używający miana polityków w welkim stylu, 
nie zdają sobie sprawy, że ze wszystkich funkcyj 
życia państwowego, te funkcye, które regulują 
stosunek państwa do innych państw na kuli ziem- 
skiej, są najważniejsze. Dlatego też żagłębiają się 
oni z lubością i up-rczywością w zagadn eniu poli 
tyki wewnętrznej, albo najczęścieł partyjnej, po- 
miiając całkowicie kwestye polityki zagranicznej, 
Nadaje to wlaśnie całemu naszemu życiu polwycz 
nemu znamię zaściankowatości > paraf ańszczyzny 
— zacieśnia mózgi į nie pozwala ogółowi polskie- 
mu sięgnąć okiem poza rogatki bardzo blizk e ja- 
kiejś knndraterni, sliki albo garści przyac ół. 

Nawet poseł dr. Stanisław Głąbiński, choć 
przecież nie można odmówić temu politykowi głę- 
bszego wykształcenia i przygotowania. politycz- 
nego, w Swojej mowie piątkowej, a więc na 24 
godzin przedtem, wystąp ! ze zdaniem bardzo za- 
ściankowem. A mianowicie utrzymywał, że pań- 
stwa polskiego nie powirno nie obchodzić, cs się 
dzieje poza jego granicami : co robią narody są- 
siednie. Naród polski powinien zająć się własnemi 
sprawami, upcrządkować skarb i administracyę, 
a dop ero potem się zacząć troszczyć o sasiadów. 
Teorya niemożliwa do przeprowadzenia w prak- 
tyce, Rozwój narodów nie stoi na miejscu tak, lak 
nie stoj rozwój narodu polskiego. Gdybyśmy się 
zastosowali do radi į wskazań posła miasta Lwo. 
wa, to osiągnęli bysmy te same wyniki nieszczę< 


„GAZETA PORANNA”. 
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sne które Polska osiągnęła, gdy za Wazów, a po-|ni ma socyalistyczne. “a 'en :am cel mają być 


tem za Sobieskiego i Sasów wcale się nie tro-| .d 


lanc wszystkie doch'd« z obchodzonych w 


szczyła u rozwój potęgi pruskiej. Albo, gdy niej: m dniu o ahodów, fes ynów, zabaw itp. 


zdawała sobie nawet sprawy, do jakiego wzmo- 
onienia potęg moskiewskiej doprowadzą reformy 
Piotra, zwanego Wielkim. 

Treitschke w swoim systemie politycznym, 
którego nauczał przez wiele lat na umiwersytec e 
berlińskim przed tysiącami studentów, którzy wy» 
rośli potem na urzędników, sędziów, dypłoma- 
tów pruskich i niemieckich, na ludz, nadających 
już ton całemu życiu państwowemu Niemiec, gło- 
sił zasadę, że jednym z nalepszych środków za- 
bezpieczenia gran c danego państwa jest ciągła tro 
Ska o to, by u granic tego ostatniego nie powsta- 
ła żadna zbyt silna potęga państwowa albo parę; 
takich potęg. ponieważ wtedy wystarczy ich połą- 
czenie się w jedną koalicyę, by zenieść sąsiada, 
w pojedynke znacznie od nich słabszego. 

Rzecz jasna, że Treitschke, pisząc te słowa, 
miał ma myśli Prusy, których królowie i których 
największy mąż stanu, Bismarck migli ciągle przed 
oczyma „zmorę koalicyi', to jest S$ by w 
dziejach Prus nie powtórzyła się sytłmcya z cza- 
sów Wojny Siedmioletniej, kiedy to istotnie Au- 
8trya, Francya i przez pewien czas Rosya podały 
sob e ręce celem zmiażdżenia Prus. 

Ałe w daleko wyższym stopniu, nia na Pru- 
sach, owa teorya Treitschkego sprawdziła stę na 
Polsce. Polska nigdy nie byłaby padła ofiarą roze 
borów, gdyby się była troszczyła o to, co sę 
działo u jej sąsiadów, czy ci sąsiedzi rosna w siły 
ico robią, by ową Się jeszcze bardziej spoięgo- 
wać. Tylko dlatego, że magnaterya i szlachta pol- 
ska zatopiwszy sę w oceanie intryg parafiańskich 
i zaściankowych, zatraciła zmysł polityczny i nie 
wiedziała, co się dzieje poza granicami Polski, —; 
tylko dlatego c. sąsiedzi mogli bez żadnych prze- 
szkód tak łatwo przystąpić w 1772 rku do pier- 
wszego rozbioru. 

Nie godzi się zatem dzisłaj zachwalać owej 
teoryi troszczenia się tylko w wnętrze wlasnego! 
domu 
sąsiednie. Polska odrodzona musi dbać czujnie 0) 
zachowanie się sąsiadów. Co więcej, musi się sta- 
rać o to, by rozciągnąć wpływy mad tym sasiada- 


bili w stosurku do nas. 


C'e. awe, co na to powie P., P, 5. i czy 
u'ieszy się, że U rańcy w dniu święta robotni» 
częgo gromadzą fundusze na rasę, która na 
każdym kroku zohydza rząd ! naród polski a i 
polsną partyę secyalno-iemekratyczną wykpiwa 
przy każdej sposobności. 


Z pobytu Wicem'nistra 
sztuki i kultury. 


Lwów. 29 kwietria 
ŚNIADANIE NA CZEŚĆ GOŚCIA. 


(mg) W salach Kasyna i Koła lit.-art. odbyła 
się wczoraj oficyalne śniadanie na cześć obecnego 
we Lwowie wicemn. Heumricha. Wśród gości o. 
beani byli reprezentact lwowskiego świata nauko 
wego, literackiego, artystycznego i dz.ennikar- 
skiego. 

Toast na cześć wiceministra wniósł prezes 
dr. Voge!. P, Heurich odpowiedz.ał pięknem prze. 
mówieniem, kończąc toastem na cześć rozwoju 
polskiej kultury w ręce prof. Kasprowicza. Na- 
stępnie wygłosili mowy: prof. Kasprowicz, pra. 
"Minkiewicz i malarz Batowski, 

Po śniadaniu udał się p. wiceminister na króte 
ką konferencyę z artystami malarzami. 


KONFERENCYA WICEMANISTRA Z PRZED 
STAWICIELAMI PRASY. | 


(mg) Wiceminister sztuki i kultury p. Jan Hew 
rich zaprosił wczoraj reprezentantów prasy na 
konferencyę do Koła literacko-artystyczrego. ná 
którą stawił się bardzo liczni: przedstawiciele 
wszystkich lwowskich dzienników i czastpism. 

Po powiłalhych słowach prezesą Towarz. 
dziennikarzy polskich red. Laskownickiego, min. 


Feur.ch wyraził radość, że w ciągu kilku odby- 


tych we Lwowie konierencyi, nieporozumienia 


i nie oglądania sẹ meto. co robila narody |p-między Ministerstwem sztuki i kułtury a spole 


czeństwem. które wynikły jedyme z powodu nie- 
dokładnych informacyi, zaczynają się szcześ iwie 
żacierać. Rzucił następnie ogólny pogląd na zadar 


imi Jeżeli tego nie będzie robiła, ont będą to ro-|nta, organizacyę i zamierzenia ministerstwa sztu- 
ki i kultury i szereg cennych spostrzeżeń na temat 


Siało się zatem bardzo dobrze, że podczas |Stosumku państwa da twórezości artystycznej. 


dyskusyi budżetowej i mowca opozycyś, jakim byl! 
Profesor dr. Głąb ski, i mowca lewicy socvalisty- 
cznej w osobie posła Daszyńskiego poruszyli tak- 


Ministerstwo bynajmniej nie zamierza krępor 
wać sw\bodrego rozwoju sztuki we wszystkich 


jeł przejawach. Sztuka musi pozostać wolną, a pań 


że politykę zagraniczną. Na opinię posła dra Qią.|stwo bedzie popierać usiłowania artystów, stwa- 


biskiego nie można się zgodzić. Pose! Daszyński 
zaś miał słuszność, gdy zarzucał dyplomacy pol- 
skiej i jej kierownikowi p. Patkowi, że nie umie 
wyzyskać tego olbrzymiego przewrotu, jakim jest 
w całej Europie wschodniej n'e tylko rozpadm ęcie 
sie rosyjskiego państwa, lecz i narodu rosyjskiego. 


Prasa ruska on ugodzie pol- 
sko-ukra'ńskiej. 
Lwów, 28 kwietnia. 

(u) „Hromajdska Dumka”, organ dawrej u- 
kra ńskiej partvi narodowosdemokratycznej, obe- 
cnie przechrzczonej na „trudową*, w artykule 
wstępnym atakuje zawsrą w Wurszawie urowę 
Artykuł ten u eg! w całości konfiska ie, nie mo- 
żemy węc rodać dokiadnej ego treści. Przebija 
z niego jaro, że panowi. Lewiccy, Petruszewi- 
cze it. chcieliby dae; mącić wolę, lcząc na 
pomoc bolszewików a zawarcie ugody przez 
Naddnieprzańców, popsuio im najn.espodzianic; 
wszystkie szy i. 

„Wpere i“ zamiescu tylko mami st naczel- 
nika Pi'sudskiego i stamańa Petlury, nie doda- 
'ąc od sicbie żadnych komeniarz', bo jak tiue 
maczy się, dostł telegramy w ostatniej chwili, 


Dzień prasy ukraińskiej. 
Lwów. 28 iwi tria. 
(u) „Wpered" ogłesza 'wzzwacie do awnich 
pa:tylnych towarzyszy i towarzysze:, ażeby w 
dniu 1 i 2 maja zbierali w całym trau, po 
wsiach i miasteczkach fundusze na ukraińskie 


deg 4 
które z wyrażonych ra konierencyj uwag i myśił 


nistra z prośbą i j 
prasy, w końcu red. Laskownicki wyrazil podzię: 
kowanie za cenne iniormacye i uwagi 


rzać korzystne warunki do pracy twórczej, zapo- 
biegać niszczeniu i szpeczniu zabytków, dzieł sztu 


ki i piękna krajobrazu polskiego, a zwłaszcza wpły 
wem swym na społeczeństw i 


odpowiedniem 
młodzieży kształtować duszę mło» 
(Nie- 


wychowan © 
pokolenia w kierunku artystycznym. 


podaliśmy już w umieszczonym wczoraj wywia- 


dzie z min. Feurichem). 


W stosunku do każdego działu sztuki Minister 
stwo ma na oku trzy. fazy twórczości: młodość, 


wiek d irzały i starość i odpowiednio do tego roz 
mieszczono wydziały i referaty ministerstwa, któ- 
re obejmują szkolnictwo artystyczne,.opiekę mad 


rozwojem każdej ze sztuk, oraz ochronę zabytków. 
W dyskusyi red. Frvlin£ zwróci! się do p. mi- 
poparcie w rządzie interesów 


RAUT W KASYNIE, 

(mg) Szkoda, że niewielka stosunkowo hezba 
gości wysłuchała misternie złożonego programu 
rautu, jaki odbył się wczoraj z okazyi pobytu 
przedstawiciela rządu polsk ego. 

Znany inż powszechnie jaso poważny | istot. 
mie artystyczny zespół wokalny chór „Echo“ roz- 
począł i zamknął produkcye. Zeslużonym aplau 
zem cieszył się znakomic e zgrany Poiski Kwartet 
smyczkowy, złożony z pP.: Cetnera i Wolanka 
(skrzypce), Łobarzewskiezo (altówka) i Danczowe 
skiego (wiolonczela), który po mistrzowsku ede 
gra! Cżajkowskiego Andante Cantabile z kwar. 
tetu D dur. Miękk, pełny głos p. Wawnikiewicz. 
Tatarczuchowej uwydatniy swe walory w piese 
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niach polskich, igancusk'ch i angielskich. P. Otta- | blicznośc: zarządzeniu me Powiaautniono ogółu 
wowa, zawsze witana na estradzie Szmerem na czas, wobec czego ludzie często jeszcze dają 
szczerego uznania zdobyła i tym razem pokiask zal po 3 marki za jazdę, za którą należy się tylko 1 


subtelne pełne szlachetnego umiaru wykonanie | marka, 
utworów  Melcera, Różyckiego, i Chopna. P. W komisyi elektrycznej domagałem się też 
Kaczmar wystąpił z aryą z Onegina, oraz paru| zredukowania taryfy nocnej, przynajmniej z 3 ko. 


ron na 2, ale zanim sprawę tę przeprowadz ć było 
można, już znajdziemy się w sytuacył, wymaga- 
iącej nowego zaburzenia w tym dziale gospodar- 
ki naszej. 

O ile ni wiadomo, chc'ałaby dyrekcya złago- 
dzić nową podwyżkę w sposób, podany przed 
pół rokiem przezemnie na posiedzeniu Rady miej- 
skiej, to znaczy przez wprowadzen'e dwu cen 
jazdy, stosownie do odległości przejazdu, a to 1'40 
marki za jedną Sekcyę, 2 marek zaś za dwie sek- 
cye, lub za bilet z przesiadaniem. Sekcye liczono- 
by jak dawniel od, wzęlędn'e do Środka miasta. 

Wielką trudność sprawia tu jednak zaniedba- 
nie finansowe, skutkiem którego zalewani  jesteś- 
my banknotami na wielk e kwoty, ale nie posiada- 
my tak potrzebnych not pół markowych 

O Heby więc podwyżka cen za jedną sekcyę 
utrzymała sę, to musiałby Zarząd kolei elęktry 
cznej wydać zarazem bony pół markowe — 


pieśniami, w których wystąpiła wyraziście mu- 
zykalność ; siła głosu tego młodego Śpiewaka. 


W obliczu podrożenia 
elektryki. 
Lwów, 29. kwietnia. 


Pod wpływem przeciągającej się wojny, cho- 
robi wej miękkości czynników kierujących wobec 
coraz to rosnących żądań różnych grup społecz- 
nych į powodowanej tem dalszej drożyzny węgla, 
transportu, płodów rolticzych i produktów prze- 
inysłowych. jak i bezwzględnego wyzysku ze 
strony spekulantów  doląrowych i frankowych, 
porywa nas fala zgubnej'drożyzny i nie pozwała na 
uporządkowanie naszych stosunków gospodar- 
czysh. 

N edawno podyktowazy nam troskliwe urzędy 
centralne nowe, niesłychanie wygórowane ceny 
wiza, które odrazu przewróciły nam niedawno 
dcekonane kalkulacye i stały się punktem wyjścia 
dla dalszej kampanii zwyżkowej kosztem mieszczę 
śliwego obywatela konsumenta. 

Zaledwie kiika miesięcy temu Ppodwyższyło 
miasto bardzo silnie taryfę Zakładów elektrycz- 
nych, sądząc, że Się nareszcie na dłuższy czas 
sprawę tę uregulowało, a już znowu trzeba będz e 
zdaniem dyrekcyvi i prezydywm miasta przystąpić 
do nowego cbciążenia ogółu wyższemi o wiele 
cenami kole elektrycznej i prądu elektrycznego. 

W międzyczasie nastąpiła dopiero przed kil. 
kunastu dniami mała ulga na korzyść wubliczności 
przez to, że Przedłużono stosowue do, wniosku 
mego normalny ruch do godziny 10 wieczór, przy- | Rady : te pod postacią wniosku nagtego, bo jak 
czem zwykła cena dzienna (1 marka bez ŁO. wiadomo rzęczy trudne i przykre najlepiej Ludziom 
dania, 1'40 z przesiadaniem) odnosiła się dol prędko narzucić, aby nie mieli dosyć czasu do na- 
wszystkich jazd rozpoczętych z masta przed| mysłu i niem lej dla wielu ludzi krytyki. 
godziną 1C wieczór, a dopiero specyalne wozy Powyższą notatką pragnąłbym na razie tylko 


Tym razem znaczny ciężar ma być także na. 
łożowy na rzesze spragnione światła elektryczne- 
go, bo cena jednostki prądu, 
odpowiadającej zużyciu 58 lampek żarowych po 
16 świec w godzinie, miałaby podskoczyć na 5 
marek przy dotychczasowym systema rozlicza. 
nia, a przy systemie progresywnym, którym zwo- 
iennicy nierówności społecznych na korzyść t. zw. 
rroletaryatu koniecznie chcą gród nasz uszczęśli- 
wić, dla przeważnej części średno zamożnej lud. 
ności, nawet na 6 marek! 

IObawiać się musimy, że te nowe podwyżki 
spadną na nas iwż na najbliższem posiedzeniu 


dworcowe wychedzące z centrimn miasta po go-! uprzedzić czytelników o grożących im  niespo- 

dzinie 10 mialy wygórowaną taryfę nocną. Nie-| dziankach, o których złagodzenie starać się 

stety o tem iedynem od roku korzystnem dla pu-| trzeba. Prof. E. FHauswald. 
p” | WM © W „ak WE 0 iw 


PROF. DR. ADOLF CHYBIŃSAL. | „Bez własnego ducha nie jest krytyk ani godnym! 


0 krytyce muzycznej. 


(Ciąg dalszy), 
Lwów. 29. kwietnia. 


muzycznych twórczych i odtwórczych), których 
powstanie wymaga od ducha ludzkiego jego naj- 
wyższych zalet“, gdyż sama znajomość rzeczy 
ne wystarcza, będąc dopiero przesłanką rzeczo- 
wej oceny (str. 25), „Nie w tym stopniu nagana, 
III. ile raczeł PANAR stawia wobec krytyka muzy- 
cznego wysokie wymagania.“ Nie jest to jeszcze 
intellektualne warunki Krytyka. krytyka, gdy powiem „było bardzo pięknie", albo 
Praca krytyka jest pracą intellektualną, jako | „było jednem słowem skończen e, doskonale", albo 
taka zatem wymaga istnienia warunków intelle- | też „Pani lub panna X. była poprostu słodką (jako 
ktualrrych, które muszą być wrodzone, a później! wykonawczyni)”. Przy naganie należy raczej po- 
rozwijane przez pracę nad niemi, przez pracę wStrzymywać ducha, a przynajmniej 
krytyka nad sobą. Praca ta jest dokonywana w bez tego rani on wystarczająco. Ale jest trudniej 
znacznej mierze przez przyzotowanie zawodowe. chwalić z polotem ducha, niż gané z poczuciem 
To jędnak nie jest wystarczające. 
Sprawę tę omawia dr. Fuchs dość dokładnie, tyka, do których należy też „wirtuzowstwo* na 
:hoć nie wyczerpująco. Aby urząd krytyka speł- Punkcie nieosobowości, ti. rzeczowości (co mo- 
a ać należycie, należy oprócz wyżej wymienionych; żna nazwać także etyczną stroną, o której później), 
warumków i innych jeszcze, o których przy innet, twierdz dr. Fuchs że „kistyk powinien być w 
zposdbności będzie mowa, posiadać „ducha i styl,| zakresie wiedzy, umiejettości, ducha i lojalności 
4. zdołmość posiadania swych własnych myśli i| (wobec sztuki i artysty, „Qesinmung”') osob stością, 
nadania im równie pięknego -jak zrozumialego ija więc uprawnionym do sielniejszej samowiedzy” 
wymownego wyrazu” (ib dem, 23). „Rzeczywisty | (str. 27). 
talent muzyczny nie da się wprawdzie pogodzić Zi Musim. ru poruszyc jeszcze jedna kwestyę. 
nieruchiwością i nieproduktywnośc a ducha, a| którą dr. Fuchs nie zaimuie sę wcale, ponieważ 
więc z tem. co rozumiemy używając słowa bez-| dając ideał krytyka, nie zwraca uwagi na to, co 
duszność”. „Sine uzdofnienie do odb orczaści wra- jednak iest rzeczą niezmiernie ważną ze wzgledu 
żeń muzycznych, wymagane jest ad krytyka jako | na wpływ krytyki na publiczność i jej stosunek do 
minimum, ale stanowi dopiero najmniejsza gwa. | Sztuk i artystów. Tę kwestyę już dawniej 
rancyę jego duchowych zasobów.” Żaden jednak- 
że stopień talentu muzycznego fmuzykałności) neig 
dage rękojmi opanowania słowa. Da tego należy domiena ogółu. Otóż istnieja 
oprócz zdołności wyszkolenie i wyóćwłczenie đu- | 
cha w tym właśnie k erunku* (tamże str. 24).! 


pisarze 


1 kilowat-podziny, | 


dowcip; i| 


się pisaniem recenzyi lub krytyk, Przyczem wrar gdy pisze: 
dają literackim stylem z wielką zręcznością, dow- | jacym (rozwojowi kultury muzycznej) jest smu- 
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Odrocz "pie rozdawnictwa 
Końcesyi szyaKarskKich. 
Lwów, 28 kwietnia. 


(u) Wczoraj odbyło się pod przewodn 
ctwem r. p.  łodzimirskiego posiedzenie Sekcy! 
IV. Rady miejskiej, na którem miano przystąpić 
do rozdawnictwa końcesyi szynkarskish. Człon- 
kowie tej Sekcyi zebreli się po raz pierwszy w 
pełnym komplecie a przebieg narad był bard: c 
burzliwy. Radni socyalno-demokratyczni zażąda!! 
wykluczenia z posiedzenia radnych Maksymowi. 
cza i Kotowicza, jako interesowanych w tej spra- 
wie, gdyż o.aj kompetują o te koncesye. Nastę: 
pnie zażądali przedłożenia sobie wszystkich po. 
dań kompetentów a nie tylko listy ułożonej przeż 
referenta, domagając się odroczenia całej spra 
wy na tydzień. Wszystkie te wnioski zostały od- 
rzucone znaczną większością. Wówczas radn:; 
Antoniuk zapowiedział, że w imieniu swego klu“ 
bu postawi na najbliższam posiedzeniu Rad; 
miejskiaj wniosek zmniejszenia ilości szynków i 
zmiany propozycyi ceł m nadawania koncesyi 
przedewazystkiem inwalidom, obrońcom Lwowe 
Mimo wyjaśnienia p. przewodniczącego, że tyci 


zmieniane co miesąca — aby tym Sposobem ut- | juź uwzględniono w przedłożonej propozycyi, spra 
możliwić gładką Sprzedaż biletów, bez wyzyskii | wę rozdawnictwa koncesyi odroczono, a na dzi: 
jadących, pozorowamego uieraz „brakiem reszty”. | siejszem posiedzeniu Rady miejskiej ma ją po 


ruszyć w formie wniosku nagłego radny Dr 


Loewenherz. 


Z DNIA. 


NASZA Pda zało oka 


Odpowiedzi naszej chciałeś 
Masz ją panie bolszewiku 
Oto pierzem ci p.śladek 
Dokumentnie i bez krzyku. 


Zamiast gubić szarawary 

I uciekać w lisią norę 
Mówię ci, że lepiej było 

Na Borysów przystać w porę. 


sam Naczelnik jest na froncie 
A z nim przecież nie przelewki 
Nocą, pod gwiaździstem niebem 
Legunowe dzwonią Śpiewki. 
| E e «a IM c. PE" "=" 


cipem nawet połotem. Stył lteracki jest ;aka 


ani zdolnym do omówienia czynów (produkcyi| czynnik suggestywny silmym argumentem 1soł'- 


stym, ale nie zawsze rzeczowym. Często błąd 
(nie z powodu „indywidualnych" różnic poglądów. 
lecz błąd zasadniczy, fałsz) wypow.edziany w for- 
inie literackiej posiadającej jako taka wielkie zale- 
ty kunsztu literackiego, oddziałuje na publ'czność. 
silniej i bardziej przekonywująco, niż najgłębsza i 
najrzeczywistsza prawda odz ama w Skromną Sza- 
tę literackiej bezpretensyonalności j poprawności. 
Jest w historyi krytyki muzycznej rzeczą znaną, 
iż szereg pSsarzy muzycznych, którzy nie posia- 
dali rzeczowego przygotowamia, posługiwał się 
znacznym kunsztem pisarskim z szczególną pre- 
dylekcyą, a wypowiadając nieraz zupełnie błędne 
poglądy stał na zawadz e normalnemu rozwojowi 


prawa" (str. 26). Wyliczając zalety dobrego kry-| kultury muzycznej wśród publiczności, przeszka- 


dzał nawiązaniu nici sycnpatył między Sztuką i 
artystami twórczym. i odtwórczymi a sferami. 
które muzyka interesuje. Odstraszającym przykła- 
dem świetnego i muzyłkalnego stylisty i autora 
prac estetycznych fest Edward Hanslick, który nie 
posiadał rzeczowego przygotowania, był złośl'- 
wym i autokratycznym recenzentem l dostarczy” 
Wagnerowi. materyału do stworzenia karykatu- 
ralnej postaci w „Mistrzach-Śpiewakach norym. 
berskich'. postac Beckmessera, który pierwej w 
tekście dzieła Wagnera nazywał się „Hans Lick“ 
Naśladowców posiadał we wszystkich krajach, 
Wpływy ich dzięki ch sztuce pisarskiej były bar- 


poru. | dzo wielkie, fatalne, i dezoryentowały publiczność 
szaliśmy, ale tu musimy ia szczególnie podkreślić, | czytającą fejletony pism codziennych. Tych wła- 
dyż iest istotnie ważna i konieczną celem uświa-|śh e szkodników, piszących zazwyczaj elegancko 
zajmujący | słodko i dowcipnie ma na myśli Ryszard Wagrer. 


„W najwyższym stopniu przeszkadza- 
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„Marsz Piłsudski do Kijowa 
Bolesława starym szlekiem. 
Tam warunki pokojowe 
Wypiszemy wam kułakiem' 


„Napiszemy też do Moskwy 
Liścik czarnym atramentem 

e Lenina mamy w... serc! 
Z całym jego sentymentem" 


„Cicerynku, brzydki synku 
Poco były wszystkie hocki ? 
Pozdrowienie ślą Leguny : 
Giten cześć! towarzysz Trocki 
Nemo. 


ż Towarzystwa 
Mickiewiczowskiego. 


Prolekcya dra Kucharskiego. — Jakim wpływom 
uiegał ojciec Komedyi polskiej. -— Nadzwyczajne 
Zgromiadzenie Towarzystwa. 
Liwów, 29. kwietnia, 

Omesgcaj odbylo się przy licznym udziale ze- 
bramych IW. naukowe posiedzenie Tow. Litera- 
ckiewo mm. Adama Mickiewicza. Zagałl je wice- 
prezes prof. dr. Hahm Poczem przepnowadzono 
ciekawą dyskiueyę nad ostatnim odczytem prof. 
W śhelna Bruchnalskiego „O potrzebach mumie 
iętnmości Fteratury polskej“. W dyskusyi tej za- 
biengfi głos prof. dr. Kucharski, dr. St, Łempioki, 
prelegent | may, a porwszano sprawy takie, jak: 
ujęcie przez Polskę steru studyów słowiańskich 
i scoemiralizowawi: śch w Warszawie (dr. Kuchar- 
ska, weoględnie na uniwersytetach kresowych, np. 
we Lwowie (prof. Bruchnalski), dalej sprawę od- 
dzieżenia na uniwersytetach właąścinago studyum 
naukowego od przygotowania Braktycznego do 
zawodów ściśle okreslonych, po szczególe do za- 
wodu mauczycieńdkiego w szkołach Średnich. 
Z racyi dyskusyi podał również sekretarz radosną 
wieść o rozszerzeniu się dzialalności Tew., Mi- 
ckewiozowskiego dafeko pozą Lwów, o powsta- 
wamu Kół Tew. w Warszawie, Krakowie i Fo- 
zaan, : 


Nestepmie prof. dr. Eugeniusz Kucharski wy- 


głosił odozył o „źródłach niektórych pomysłów 
| wąłków fredrowskich', ograniczając się, z powo 


du spóźnione) pory, do omówienia z tego stano- 
wiska dwóch utwonów, załiczałących się do nap- 
(o 10 "WWMUISOMW 7: a U 
tny stan krytyki, której stroma muzyczna w: na- 
szych płemach jest wykonywaną w sposób nie da- 
jący się dkrżej bezkarnie most". „Niesłychana 
łekhomyślność, ne dająca się wybaczyć gboijęt- 
ność, z łaką nawet najsumienniełsze redakcye na- 
szych pism powierzają rubrykę „Maszyka I tonii“ 
aajniepow olańszym gadulom („Schwiitzern*”), o ile 
tylko choć w pewnej mierze unrieją publiczność 
zabawić, nie jest nawet dia spokojnego obserwa- 
tora tajemnicą (Pisma, t. VHI, 169). Tacy litera- | 
ci z rodzenia, którzy tylko muzykainością sie 
kierują, me zaś wiedzą ((fanslick byt prof. uniw. 
wied, gdy muzykologia stała na bardzo po- 
czątkowym szczeblu rozwoju, mszą zwykle luki 
w swem muzycznem uświadomieniu wypełniać 
porównaniami, zestawieniamt itp. metaforami z 
innych sztuk. I to Wagner zdołał przygwoźdzć z 
uśmiechem, nazywając to „frazesem” („nur Re- 
domsart") i wiedząc że o muzyce można pisać nie 
wkraczając w inne dziedziny twórczości artysty- 
cznej, które trzebaby b. dobrze znać i rzeczowo, 
podobn © jak muzykę, aby módz czynić paralele 
trafne i istotne, nie słowne, nie — gołosłowne, 
choć pokryte blichtrem. pozorem „ogólnego wyk- 
ształcenia estetycznego". 

Zadanie krytyka (wie recemzenta!) określa 
Wagner bardzo tratnie: „Jeśli ktoś p sze o sztuce, 
to me w tym celu, aby pokazać, jak się sztukę 
tworzy, lecz jak należy osądzać, a to w tym celu, 
aby artyście ułatwić jeśli nie twórczość to przy- 
najmmiej jej działanie na świat laików” (Pisma, t. 
VEL ste. 30% 


|Ak ad ożywil się, wzbogacił, 
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lepszych w twórczości poety, tj. „Pava Geldhaba* 
i „Męża i żomy”. 

Prelegept przyjmuje za rzecz dowiedzioną 
przez Chrzanowskiego oddziąływanie „Szkały 
mieszczan“, D'Allamvala na ostowę „Pama Geld- 
haba“, jednak sądzi, że Fredro sprawił się o wiele 
teptej z charakterystyką i dramatycznem ujęciem 
Postaci pobocznych. Odrzuca: matomłast hipotezę 
| Wrzanowskiego jakoby Fredro chciał-w postaci 
|udidhaba przedstawić żydą czy przechrztę. Geld- 
hab jest Niemcem 1 ta Niemcem zalicyjskim 2 
przed 1820 r., z powodów cenzmowych autor 
przettósł go w ozasy Księstwa Warszawskiego, 
jako w epokę majiprawdopodobniejszą dla postaci, 
Swą amimozyę do Niemców (nie mógl ich lubić 
Napoleończyłk!) Fredro <stuszował, "ref postać 
| mogla żyć na scenie, współcześni jednak (w Gali 
cyt) wiedzieli, że Gełdhab, to Niemiec. W sposo- 
bie małowania charakteru Geldhaba niema oddzią- 
ływań Molierqg, ałe znać sposób charakteryzowa- 
nia Goldoniego ; łego francuskiej komedyi „Ską- 
piec sariłowany w wystawności”, z którą posia- 
da „Gełdhab” kilka rysów wspólnych. 

Decydującern dia powstania „Męża i żomy”, 
fest zepsucie obyczajowe wyższego towarzystwa 
lwowskiego w dobie pokongresowej. Komedya ta 
ma rdzeń moralny siiejszy, niż się naowół sądzi. 
Jej pobudka literacką mogła być sztuka trywialna, 
fałszywie motafizatorsiea | meudała. Fredro, dzie 
ki swamu zeniuszowi pasuje nieraz takte pomysły 
poroniore na prawdziwe arcydzieła. „Mąż i żona” 
"pozostałe w bliskim związku literadk z francu- 
ską komedya Ludwika de Boissy „Złudne pozory” | 
(1740). Komedya owa podsunęła Fredrze motyw 
„magistra emand“ i kiika rysów w charaktery- 
styce Hr. Waolewa. Z porównania okazie się, że 
„Mąż ; Żona” przewyższą nieskończenie swe źró- 
dio francuskie nietylko konstrukcyą, afs także 
wyższością wykonania takich szczagółów, które 
majac podrzędne zniaczenie w „Mężu i żonie” od- 
gry'wają role złówną w pomyśle francuskim. 

Po oddzycie. którego mowe i nfezwytkłe wy- 
niki przygęh zebrani z wielkiem zainteresowaniem, 
chbyło się madzwycząjne wałne zgromadzenie 
Tow., ną którem uchwalono podwyższyć vkłądkę 
członków do 60 marek roczna (za to otrzymują 


darmo „Pamiętnik Liter), a sprawę prenumeraty | 


„Pamieętniłca” dla nieczłonków zostawić do roz- 
strzygnięcia redakcyi. Nadto poruszono w dysku- 
syi kwestye mawiązanią żywszego kontaktu z 
członkami. do którego to celu majdepiej madają 
się naukowe postedzenta Tow., oraz wygaśn'orro 
sprawę dalszego wydawania „Pamiętniką Liter., 
którego druk za mok 1919 į 1920 w najbliższym 
czasie stę rozpocznie. 


IDĄ CZASY, KTÓRYCH ZNAMIENIEM BẸ- 
DZIE WYŚCIG PRACY, JAK PRZEDTEM BYŁ 
WYŚCIG ŻELAZA. JAK PRZEDTEM BYŁ WY- 
ŚCIG KRWI. 

KTO DO TYCH ZAWODÓW BARDZIEJ 
| PRZYGOTOWANY BĘDZIE, KTO W TYM WY- 
| ŚCIGU [MIĘKSZE "DOWODY _ WYTRZYMAŁO- 
ŚCI ZŁOŻY, TEN W NAJBLIŻSZYCH CZASACH 
BĘDZIE ZWYCIĘZCA, TEN POTRAFI UTRZY- 
MAĆ TO, CO ZYSKAŁ, ALBO ODROBIĆ TO, CO 
STRACIŁ. 


{Józef Piłsudski). 
( cą pracy“ — Warszawą — Czackiego 3/5). 
T NIENIE | maa T 


Z TEATRU. 


Pożegnalny występ Korolewicz-Way- 
dowej w „Aidzie*. 


Lwów, 29 wietnia. 


Wczoraj pożegnała się z publicznością lwow. 
przed swym wyjazdem do Ameryki Jamina Koro- 
lewicz-Waydowa. Teatr wysprzedany do ostatnie 
ge miejsca, na scerie stosy kwiatów. Wielka arty- 
stka śpiewała „Aidę”, tę jadna ze swych ulubio- 
mych ról, całym czarem swego głosu, calą siłą 
swej artystycznej indywidualności, 
czom, rzucając klejnoty na pożegnanie. Dzięki jej 
występom, które były ozdobą i atrakcyą Sezonu, 
gdyż artystka 
umożliwiła wystawienie oper, które bez niej irit- 


nam  stucha- | ;gli 
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dne są do pomyślenia. Jej „Tosca“, „Żydówka 
„Halka“, jej Santuzza, te wszystkie role. które 
podziwialiśmy w sezorąe, jakim tchrą artyzmem, 
żakim głębokim -kunsztem Śpiewackim się: odzna- 
czają! A jej Psyche! Nie zapominajmy, że bytność 
Korolewicz-Waydowej, jako pierwszorzędnej siły 
Śpiewaczej ną scenie lwow. umożliwiła dyrekcyt 
naszego teatnu wprowadzenie tego wspaniałego 
dNeła muz. na repertuar, czem Lwów stanat obok 
Warszawy. Wielcy, prawdziwi zaś artyści są jak 
światło, działają bowiem zbawiemrie, rozpraszają 
mroki. Niejedni z otoczenia artystycznego zyskali 
w rozwoju swym patrząc, słuchając, wzorując się 
na tej wieiklej Śpiewaczce, która bez przesady ť% 
prezentowała Europe na raszeł scenie, łącząc w 
Sobie wszystkie warunki Światowej śpiewaczki, a 
więc: piękność, postać. głos į talent, szczodrą ręką 
natury tak rzadko komu razem ofiarowane. To też 
za te niezwykłe wrażenia, te omocye, które Koro- 
lewicz-Waydowa pozwoliła mam przeżyć — nale- 
ży się je] wielka i szczera podzięka. Polskiej sztu- 
ce służąc jedzie Korolewicz-Wawdowa błask jej ` 
nieść za morze polskiej braci, stęsknioneż ciczyste 
go słowa, swojskiej nuty. Nietyłko życzenia Szcze- 
re towarzyszyć będa artystce — poleci za nią ró- 
wnież serdeczne, gorące: do widzenia! 


__Michafina Szwarcówna. 


NADESLARHE, 


Mjnięlszy (zy film świateł [nk 


(ACCUSE) > 
Hastajowy obraz w 3 tzryadh, 18 mg 


„APOLLO 46 
Ezis po raz pierwszy! 


dramat w 5-ciu aktach włoskiej wytwórni 
„MEDUJZA* wedle znakomitego autora KE 
Henryka Bataille'e 


Czar pierwsze! miłości 


(L' enchentemcent). 977 


Z powodu koncertu tylko do 
” dziny 7:30 włacz. ne 


plorwszorzędzy 


Bernard Bini a e 


powrócił z urlopu i KMancertuje od 
czwartku 29 bm. w kawiarni 


RENES i) at ui. 3go Haja 


W kawiarni najpoczytniejsze dzienniki kra- 
jowe i zagraniczne, wyborna kawa, wyśmienite 
lody i chłodniki, Płarwszorządnej jakości potra- 
wy i napoje. 


Zarząd. 


Dr. $. OBERLAENDER 


ord. w chorobaeh dróg mocrowych, skórnych i w:nerycz, 
plac Smolki ia. K. p. 33398 
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„GAZETA PORANNA”, 


N A D 8 S m. AN BN 


MARYSIENKA i KOPERNIK wyświetlają 


obecnie przecudny, psychologiczny dramat w 6-ciu aktach p. t. 
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Za CHLEBEM 


N głównej roli słynna ame- 
zykańska piękność miss 


PRZEGLĄD TOALET. Film wytwórni ameryk. „Transatlantic-film". 


MARY MAC LAREN 


WSPANIAŁA WYSTAWĄ 


Na ulicach Poznania popłynęła krew! 


ECHA KRWAWYCH ZAJŚĆ POZNAŃSKICH. 


Warszawa, 28 kwietnia. 

(Telef.) (G) Na podstawie wiadomości pryrwa 
mych, wypadki niedziejne w Poznaniu miały prze 
bieg następujący: 

Odbywały się pertraktacye między przedsta- 
wiciełami kolejarzy i ministerstwem byłej dzielni- 
y prreskiej w sprawie podwyżki płac w myśl u- 
chwały sejmowej. O godzinie 3 po pol. tłum koleja 
rzy w liczbie około 3000. osób posuwał się z dwor 
za w stronę zamku, będączgo siedzibą mirister- 
stwa. Pertraktacye były już na ukończeniu. Tym- 
2ZA%em Kordor. policyi z prezydentem Rzepeckim 
na cząle zastąpił pochodawi droge, a gdy tłum mi 
my hawoływań policyi mie ustępował, padły strza- 
ły. Dotychczas nie ustalono, czy nie było prowo- 
kacyi. Policya dała do tłumu 3 salwy, zabijając 3 
osoby i ramiąc 7 osób. 

Po strzałach tłum się rozproszył, lecz wkrót- 
ce zgromadził się w większej jeszcze riż dotad 
liczbie i wziąwszy zwłoki jednego z zabitych na 
nosze, ruszył na miasto. Policya ukryła się tym- 
czasem na dziedzińcu zamkowym. Ministerstwo 
zażądało irterwencyi wojska. DOG. zarządziło na 
tychmiastowe obsadzenie dworca i wysłało na 
miast» patrole wojskowe. Tymczasem tłum złożo 
gy 2 mętów społecznych, wśród którego uwijali 
się awenci niemieccy, zdołał porozbijać szyby w 
prezydynum polfcyi i rozbroić warte przy więzie- 
niu wojskowem, skąd uwolrił około stu więźniów. 
Na krańcach miasta w godzinach wieżżornych ban 
dy komunistyczne napadały ra patrole wojskowe 
i rozbrajały. Przychodziło do starć zbrojnych i wy 
miany strzałów. Są zabici i ranni, których liczba 
dotychczas nie zostałą ustalona, Wskutek tych 
wypadków ogłoszono stan oblężenia. Do dowódz- 
twa miasta zgłosiła się wieczorem delegacya zło- 
żona z 9 osób, przedstawicieli stronnictw i związ 
ków zawodowych i przyjęta przez szefa sztabu 
prosiła o pozwolenie wydaria do ludności odezwy 
uspokajającei ‘Ponadto delegacya żądała, aby 
władze wojskowe przedstawiły czynnikom miaro 
dajnym następuiące żądania: 

1) natychmiastowe odwcłanie ministra Seydy; 

2) przyspieszenię zniesienia ministerstwa byłej 
dzielnicy pruskiej; 


3) natychmiastowe aresztowanie prezydenta 
policyi Rzepzckiego, jako głównego Soraya, 
zajść; 


4) natychmiastowe przysłdnie komisyi sejmo- 
wo-rządowej, którą wspólnie z przedstawicielami 
robotników zbada zaszłe wypadki i wspólnie z ni- 
mi wyda stosowne zarządzenia. 

Zaznaczyć Rależy w związku z wczorajszą 
dyskusyą sejmową nad wnioskami raglącymi w 
sprawie zajść w Poznaniu, ża wniosek naglący, łą 
„dający niezwłocznego połączenia Wielkopolski z 
resztą Rzpltej przeszedł w Sejmie wszystkimi gło 
sami przeciw głsom narodowej demokracyi. W 
ten sposób narodowa dzmokracya znalazła się zno 
wu w Zupełnem odosobnieniu. 


OFICYALNY KOMUNIKAT. 
Poznań, 28 kwietnia. 

(PAT.) W sprawie wypadków w dniu 26 bm. 
wydział prasowy ministerstwa b. dzielnicy prus- 
kiej komumikuje między innymi co następuje: 
Wczoraj przed połudriem porzucili robotnicy war- 
sztatów kolejowych częściowo pod terrorem ŻY- 
wiołów przawrot+ wych pracę w warsztatach kole 
jowych. O godz. 10 rano zebrało się na dziedziń- 
cu zamkowym przeg ministerstwem około 1777 79 


botników, którzy wytonili delegacyę. W czasie 
kemierencyi oświadczył minister delegacyi, że 
rząd stoj zasadniczo na tem stanowisku, iż urzę- 
dnicy i robotnicy powirni stęsowmie do warunków 
życia i drożyzny misć zawsze takie pobory, aby 
nie tylko megli Się przyzwoicie utrzymać, ał i na 
czarną godzirę odłożyć. Co do szczegółów musi 
minister wyczekać sprawozdaria ministra kolei. P. 
Seyda wezwał delegacyę, aby wróciła o godz. 1, 
a niezwłocznie otrzyma przychylną decyzyę, roba 
tników zaś, aby matychniiast wrócili do pracy, 
gdyż strajk w obzcnej chwili jest zbrodnią. Obecny 
pzy tem prezydent dyrekcyi kolejowej oświad- 
czył, iż gdyby do godz. 12.30 robotnicy da pracy 
nie wrócili, warsztaty zostaną zamknięte. Po zako 
munikowaniu oświadczenia powyższego, roboatni- 
cy powoli odeszli, pomimo podjudzania niektórych 
agitatorów.  Policyą zachowywała się zupelnie 
biernie. Po naradzie w ministerstwie oŚwiadczo- 
ro delegacyi, iż pobory za czas od 1 Stycznia do 1 
kwietnia br. będą wliczone z zastoszwaniem prze 
pisów ustawy z dria 27 stycznia br. Podczas kon- 
ferencyi z delegacyą rozległy się nagle strzały z 
pośród mamifestantów w kizrunku kordonu  poli- 
cyi. Równocześnie runęła gromada okoła 300 ludzi 
na policyę, mając w ręku noże i kamienie. Pomi- 
mo wyraźnego zakazu strzełania, kilku sierżaniów 
strzeliło w obrorie Życia do atakujących. Padło 


Św. 3 


lokoło 6 do 7 ludzi, z tych 2 zabitych, resztą kan- 
|sych. Tak rannych jak i poległych przeniesiono do 
pobliskiego gmachu Tow. Kredytowego, a tłum: 
manilestujący zabrał jedrego z poległych i obrosi 
zwłoki w manifestacyjnym pochodzie tak długo, 
aż zawezwanz w międzyczasie wojsko zwłoki ode 
brało. W powrotnej. drodze tłum uwolnił z więzie- 
nia garrizonowego wojskowego zbrodniarzy, któ- 
rych w przeważnej części schwytano. W dalszym 
siągu demonstracyt ulicznej przyszło do poważniej 
szych starć między demonstrantami a wojskiem, 
na placu Świętokrzyskim, gdzie kilka ©sób zabito. 
Patrole konne i piesze rozproszyły demonstran- 
tów. Chcąc zapobiedz dalszym zkscesom, ogłoszo- 
no o godz. 9 wieczorem stan wyjątkowy; porządek 
w nocy nie został zakłócony. Ruch kolejowy zo- 
stał przywróocny. Wszystko wskazuje na to, że 
nie chodziło tu o walkę zarobkową, lecz o płaro- 
wo przygotowamą akcyę w celu wykonania zabu- 
rzeń, Ścisłe śledztwo wdrożono. 


MIN. BARTEL O STRAJKU KOLEJOWYM, 

Warszawą, 29 kwietnia. 
(Tetef.) (m) Minister kolei dr. Bartel w roz 
mowie z dz ennikarzami oświadczył, że strajk ko- 
lejowy w Poznaniu, który wybuchł tam wskutek 
starć z policyą tamtelszą nie spowodował po. 
ważnych przerw w ruchu. Ruch osobowy jest w 
zupełności utrzymany. Warsztaty były początko- 
wo z rozkazu ministra zamknięte, obecnie zaś są 
ma nowo otwarte. Sytuacya obecna jest normalna 
Były wprawdzie rob ome próby zatrzymania ru- 

cdhu ale bez powodzenia. 


NADESŁANE. 


(MNE ARTYKUKY FRANCUSAIE 


PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI POLECĄ 


Win „ALBA ew: 
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Endecya traci coraz bardziej grunt pod nogami! 


Ministrowie endeccy będą 
Skulski pozyskał 


Warszawa, 29 kwietnia. 

(Telef.) (m) Mimo, że nad gabinetem obecnym 
zawisł znak zapytana i hkoryzomt polityczny jest 
i w dalszym ciągu zachmurzony, to przecież w Sej- 
mie panuje na ogół nastrój optymistyczny. Pre- 
mier Skulski dzięki swej przezornej polityce um ał 
i sobie pozyskać całą lzbę, która z wykluczeniem 
pp. Grabskiego, Głąbińskiego, ks. Lutosławsk ego 
i ich towarzyszy partyjnych gotowa lest do wszeł 
kich wysiłków, by ułatwić pramierowi trudne fe- 
go zadar e, kierowiuła wiva pa Gtwawą w obo- 
onym owzowiedzialtym momencie. Oczywista, że 
nowo utworzona sytuacya wymaga pewnych 
zmian w składzie rządu i nie mogą pozostać w 
gabinecie zwalczanym przez ZLN am p. Grabski 
am p. Olszewski. Gdyby przynajmmiej minister 
Grabski okazał się mężem odpowiedn m na Swo- 
iem stanowisku! 

Aie ten minister nieudolnością swoją gospo- 
darczą przyczynił się do abmżenia kursų marki, 
polskiej, Między innymi zwrócił uwagę na to p.i 
Loewenstein na posiedzeniu sejmowej kom syil 
skarbowo-budżetowej w trakcie dyskusyi nad 
projektem ustawy o dalszej emisyi 5 miiardów, 
marek, zarzucając min strowi Grabskiemu rzecz, 
że prze do dalszej jeszcze depricyacyi naszej wa. 


musieli opuścić gabinet! 
sobie całą Izbę! 


luty, Pozatem nie ulega watpliwości ustąpienie 
mirmstra b. zatloru praskiego p. Seydy ; podstrre. 
tarza stanu p. Barwińskiego, Mstatnie błąwłem 
wypadki w poznańskiem wykazały całą niendoł. 
Mość tych panów. Już teraz pp. Seyda ; Poszwiń. 
ski mie pokazują się w Sejmie, zasłaniając się nie- 
dyspozycyą, 

Niemniej aktualną jest zmiajia ma stamtw sku 
| ministerstwa przy ui. Miodowej. Konieczność za- 

trzymania w większości sejmowej stronn ctwa 
NZR. czyni wątpliwą pogłoskę © ustąpieniu p. 
Pepiowskiego ze stanowiska ministra pracy. Do 
jeszcze dowolniejszych ikombónacyi należy wła- 
domość o oczekiwanej dymisyi mężów zanian a 
PSL. ministrów Bardia i Kędziora, Co prawda pia- 
stywcy nie ujawnil jeszcze swojego stanowiska 
w sprawie rekonstrukcyi gabinetu i decydujące 
slowo usłyszymy dopiero ma czwartkowem pos 
siedzeniu Sejmu podczas przemówienia p. Witosa. 
Wobec tego jednak, że bez współudziału pizatcw- 
i pów przymalndniej w obacnym momencie o rządzie 
odpowtedziakrym przed Sejmem mowy być n,e 
może, nie ulega najmmiejSzej wątpliwości, że z tej 
strony nie oczekują premiera Skulskjągo żadne 
ki trudnosci 


SEJM NIE ZDOBYWA SIĘ NA UTWORZENIE 
WIĘKSZOŚCI POZYTYWNEJ. 
Warszawa, 28. kwietnia. 
(Telet) (G) Z dotychczasowej dyskusył w 
Sejmie widać, że Sejm jakkolwiek zdołał utwo- 


rzyć większość negatywną. gdy chodziło 0 od- 
nsobniew.e ZLN. i potępienie taktyki p. Grabskiego 


| pozytywnej, na któreiby się mógł oprzeć 


nie zdobywa Sle fednak na utworzenie większości 
rząd, 
pragnący prowadzić politykę stanowczą i zdecy- 
dowaną. Jeżel chodzi o gabinet p. Skulskieza, to 
dotychczas żaden z mówców, którzy zabierali 
głos w rozprawie budżetowej, nie obiecywa! mu 
bezwzdlędnegoa poparcia. Jedynie w dziedzinie 
pol tyki zągranicznej opierającej się na wileńskiej 


Str. © 4 „QAZETA PORANNA", Ne, 1206 


NAD E SLANE (aez dyskusy: miejsca, srore rząd polski będzie 


NOE Shia MO WYZNACZYĆ. Rosya sowiecka nie jest 
pe” Dziś R Wielki sensacyjny dramat w 5-ciu aktach z tajemnic życia Hindusów Eren zwyciężonym, któremu zwycięzca mógłby 


z dyktować swoją wole, a wyznaczenie miejsca do 
pertraktacyi przez rząd polski nie może być uwa- 
Žane za ostateczną decyzyę bez zgody rządu so- 


w głównej roli sławny artysta JOB DEBS ze współudziałem naj ‘W eckiego. 


ù wybitniejszych artystów 2) Rząd polski odpowiedział na propozycyę 

TREŚĆ: Tajemnicze zniknięcie. — Pobyt w Bombaju wśród fanatycznej sekty Hindusów. — Straszne ofiary (Zawieszenia broni i spotkania w Estonii tylko od- 
kutu. Krwiożercza pantera. — Zatrutv sztylet i tajemnicze leki, — Rozwiązanie. x | mową kontynuowana wymiany zdań co do miej. 
Zdumiewajaca artystyczna wyst-wa i reżysery*. Przepiękna ezotyczna inscenizacya. Nadto doborowe uzupełnienie. ‘sca układów. W ten sposób w kwestyi czysto for 
ją O | manej i przypadkowej rząd polski starał się uzy- 


skać od Początku kapitulacyę rządu sowieckiego. 


odezwie Naczelnika Państwa, panuje najmniejszy jeszcze większego zabagnienią obeanej SytuacYł ||pozatem, że tekst noty rządu sowieckiego nie był 


rozdźwięk poglądów. | politycznej. Poris przez prasę polską, półoficyałna prasa 
; 1 polska pozwoliła sobie wa seryo wycieczek nie- 

N. Z. L. PRZECIW REKONSTRUKCYJ GABINETU NARADY NAD SYTUACYĄ. > 

NZL CIW REK aeaa i Warszawa, 29 kwietnia. słychame gwałtownych i w tone niespotykanym 


9 i ' P F M „| w żadnym innym kraju na temat tej noty, zawie. 

(Telet.). (m) Jak słychać w N. Z. L. istnieje ten | (Telef). (m) 'W'cązu dzisejszego wieczora | L„aLej tylko OR z5 WE oznaczeni, AEE ej 
dencya zaniechania myśli rekomstrukcyj gab'netu. toczyły się narady między piastowcami, Tugu- | <5 DOES yey a go miej- 
Adltacyę w tym kierunku uprawią podobno p.|towcami I klubem pracy konstytucyjnej. Przedmio- i zawarcia zaw eszenia broni. Ataki 


Dubanowicz. Pogłoskę ię notujemy z zastrzeże- tem narad byłą obecza SYtuacya polityczna. tel R dochodziły do napaści osobistych na kie- 
niem, albowiem wydais się wątpliwa, iżby NZL. Do późnego weczoru nia powzięto żadnych | 7OWników rządu sowieckiego a specyaln.e depar- 
a więc stronnictwo, które wyłoniło ze s'ebie pre- | Uchwa. tamemtu spraw zagranicznych. 


3) Odrzucając Borysów jako miejsce układów 
rząd sowiecki brał pod uwagę odmowę rzadu peł. 
skiego zawarcia ogólnego zawieszenia broni, ist- 

O SUPREMACYĘ LWOWA. w tegorocznej wystawie w Londyne został zade- |"ionie bowiem związku między kwestyą Boryso- 
Warszawa, 29 kwietnia. |cydowany ną konferescyi związku rafinerów, od. ką sprawą ogólnogówtwieSWEnia kpa 124 

(Telef.). (m) Na środowem posiedzeniu posłów |bytej 9 bm. Na przedstawiciela mpclskiego prze- | V 4 Mitac: 
małopolskich uhwałgno z okazy! podziału Mało- | mysłu maitowego wybrano dra R. L'twxi'ego. imo, że om sowieckiemu z racyi jego 
polski ną 4 wojeclództwą domagać się į suprema- |Jak wadomo na wystawie londyńskiej mą być u~ |P70PO EET pasa, "= KADY h kg] 
cyi dla Lwowa, a to ze względu ną jednolitość |tworzony osubny dział naftowy, który będzie MAON E IE CE 


miera Sixułskiego świadomie pragnęło dążyć do 


nę esci obie wszelkie e wistości do tego stopnia naturalny, z chwilę 
admimstracy! kratu. mieści! w sobie wszelkie eksponaty ropy, produ- |CZYWIS aln 

— któw naftowych, wosku zemnego i narzędzi wiert gdy mówiono o pertraktacyach pokojowych, Że ra 

100 ; 1000 KORONÓWKI PRZESTAŁY BYĆ |niczych wszystkich krajów. wet część prasy polskiej jak np. „Rebotnik* wy- 


ŚRODKIEM PŁATNICZYM. sunęła to żądanie jako samo przez się zrozumiałe i 


Warszawa, 28. kwietnia. |OBRADY LUBELSKIEGO KOMITETU PROPA- dm w ZOE « PLAGNE > 

(PAT). Minister skarbu zawiądemił P. K. K. GANDY POŻY CZKI. 5) W komunikacie nadiotelegraficznym oficyal 

P., ża w myśl ustawy z 24-70 marca br. w przed- _ Lublin, 28 kwietnia. niz wysłanym przez rząd polski, eul Say 

mycie wymiany ; stemplowanta banknotów ko- (PAT). Dnia 27 bm. wieczorem odbyło się wzmiankę > stanowczej decyzyi, któ a a ? 

rongwych oraz w myśl roznarządzen a z 26 mar- Z sali posiedzeń rady m'ejskiel Inauguracyjne po- rząd polski co do powstrzymania si żę dafszej 

ca br. w przedmiocie wykonenią powyższej tsta- s dzene lubelskiego komitetu wojawódzkiego pro- akcyj zaczepnej przez Czas ma Rząd polsk? 

wy, banknoty 100- i 1000-koronowe po dniu 26-%0 pagandy pażyczkj odrodzenią Polski pod prze- | oświśdczaaiwAGi 26 dowództwo E © ah h 

kwtetnią tr. przestaną być prawnym Środkiem | wednictwsm wojewody Moskalskiego, tle będzie kompliko wało rokowań przez a 
płaty czym ; obiegowym ną całym terenie Rzeczy 


pospolitej Polskiej. Wobec tegà z dnem 27-20 | URZĘDNICY DOSTANA PENSYĘ ZA CZERWIEC | gera gdy tymczasem w nocie poprzedniej, na 


DON którą się pow: luje, znajdułe si ko niejasna 
bwietnia br. me mogą przez PKKP. ani być wy- W MAJU. wzm'arka o:ebecnych i ER Dis M do- 
nien ane na gotówkę, an' też przyjmowane na p Warszawa, 28. kwietnia. |wództwa polskiego, głosząca, że dowództwo pol- 
życzkę państwową z roku 1920 bez specyałnego (Telet) (m) W kułoarach sejmowych opo- skie nie miało i nie ma obecnie żadnego zamiaru u 


w każdym poszczególnym wypadku  zezwolen'a | wiądałą, 
Ministerstwa sxsarbu. Powyższe rozporządzenie 
nasira skarbu z 17 kwieina br. („.Mon'tor Pol- 
ski* Nr. 93) oraz pismo ministerstwa skarbu 


że urzędnikom państwowym wypłaconą  trudniania rokowań pokojowych przez akcyę za- 
ma być w dłu 1, maja br. pensya za czerwiec. |czepną. W tei samej rocie rząd polski oświadcza 
swoją gob: wość do dalszego prowadzenia roko- 
JESZCZE JEDEN PRZYWILEJ DLA POZNAŃ. | wań celem zwołania konferencył pokojowej rosy!- 


l. 39.181-926, dotyczy również wszelkich innych 

: i ; ; SKIEGO sko-nolskiej. 
banknotów koronowych niestemplowanych, znaje ; IEGO. 474 1 
dującyoh się wa terytoryum b. okupacyı i zaboru j Warszawa, 28. kwietnia. e R md ze swej strony gotów ore 


niejnrieckiego. (Telet.) (m) Nowa taryfa za przesyłkę gazet ultimatum rządu polskiego ; jego ntemmu nokojo- 
i pism peryodycznych w byłym zaborze PruskM wę nię uległy zmianie, 
UDZIAŁ POLSKIEGO PRZEMYSŁU NAFT. wejdzie w życie dopiera z dniem 1. lipca br. W 
W WYSTAWIE LONDYŃSKIEJ ZADECYDO- | en sposób rząd przyznał prasie poznańskiej spe- 
WANY. eyalny przywilej. Widocznie wedle opinii mińster. | 
Warszawa, 28. kwietnia. |*twa prasa pozyańska zasługuje na większe papar- 
(PAT.). Udział polskiego przemysłu naftowezo cłe aniżeli prasa małogofska I wamząwska, 


Wszystkie pogioski szerzone o rzekomych za 
miarach agresywnych Rosyi sowieckiej sa tenden 
icyjnyp wymysłem. Prasa polska przyznała wie- 
lokrotnie, że ofenzywa wojski polskich nie była 
wcale odpowiedzią ra cienzywę rosyjską, lecz 
skierowaną była tylko przeciw rzekomym koncen 
2 : y 1 itracyom wojsk rosyjskich. W rzeczywistości w 

'Rokowania fińsko-rosyjskie ostatecznie zerwane! czasach ostatnich na froncie polskim miały mlej- 

- i cz tylko utarczki o charakterze miejscowym i ak- 

(Telei.) (m) Półurzędowe wiadomości z Hel-, Przyczyną zerwania jest miemożliwość Porozt-|cya wojsk czerworych będąca tylko odpowiedzią 
eingforsu stwierdzają, że rokowania Fistandyi z mienia się w sprawie utworzenia pasa neutralne-|na operacye zaczepne wojsk polskich i nosiła za 
Rdsyą sowiecką Ostateczn e zastały zerwane, —i go nad zatoką fińską. wsze charakter defenzywy strategicznej. 


— 7) Rząd polski w swoim ostatrim komunikacie 

i oświadcza, że gotów jest do dalszego opi: y 

j j nia negocyacyj, nie wsp'mimając wszakże o swo- 

Nowa nota pokojowa rządu sowieckiego. jeb udany w KUSMJ. miefcu Tioi Młoiedki 
Bolszewicv proponują na miejsce rokowań Grodno lub Białystok. przyimuja do wiadomości zobowiązanie, nieformal 


|nie wprawdzie, lecz kategorycznie przyjęte przez 
rzad polski w swoim ostatnin komunikacie, po- 
wstrzymarią się od akcył zaczepnei przez czas ro 
kowań. Ze swej strony rząd sowiecki ożywiony 


Warszawa, 238. kwietnia. | mu, a także wobec ogłoszenia Przez rząd polski 
PAT.) Biuro prasowe Komisaryatu ludowego | komunikatu radio-telegraf o  pertraktacyach 
dla spraw zagranicznych rozesłało z Moskwy ra-|z rządem sowieckim, ten ostatni uważa za po- 


dio treści następującej: trzebne ustal.6 punkta następujące: iest chęcią znalezienia wyjścia w sprawie miejsca 
Warszawa, Prasa, dnia 26. kwlemia. 1) Rząd i prasą polska wyrażają zdumienie, | rokowań, które mcgło by być przyjęte przez obie 
Od Komisaryatu ludowego do spraw zazra- że rząd sowiecki po zaproponowaniu Polakom strony. Nie mogąc się zgodzić ra Borysów, ami na 
meznych. wyznaczenia miejsca į terminu spotkan a, odrzu- | żadne inne miejsce na linii frontu. albo w pobliżu 


Że względu na sytuacyę bez wyjśc a, do ja. | ca potem miejsce wyznaczone przez rząd polski. tej | nii, rząd sowiecki zgodziłhy stę podjąć układy 
kiej doszły pertraktacye między rządem sowie-, W rzeczywistości zaś rząd polski zwlekał przez, iw Grodnie, albo w Białymstoku. o ile delegaci mie 
skim a rządem polskim w Sprawie miejsca ukta- trzy mies ące z odpowiedzią na propozycye poko-; liby tam zapewmione wszelkie udogodnienia tech- 
dów, oraz na kampanię prowadzoną przez trasę jowe rządu sowieckiego; ten ostatni natomiast niczne, nieodzowne w podobnych wypadkach. 
półoficyalną polska przeciw rządowi sowicckle-| nigdy nie zobowiązywał się do przyickwakia | 8) Rząd sowiecki rie chce wierzyć, aby kraj 


Nr. 5208 


prowadzący wojnę odmawiał prowadzania roko- j 
wań na swołem własnem terytoryum i w miejscu | 
wiemogącem budzić zastrzeżeń z żadnego punktu, 


widzeria — rzekomo mawet. polityki wewnę'rznej. powietrznej mmedzy Algierem a Sudanem ną prze- 


Nr. 1191, Biuro prasowe komisaryatu ludowe- 
to dla spraw zagranicznych. 


Rozmaitości telegraficzne. 


STRAJK GŁODOWY W WIĘZIENIU MOKO- 
TOWSKIEM. 
Warszawa, 28. kwietnia. 
(Telef.) (m) W wiezieniu mokotowskiem wy- 
bach! strajk głodowy więźniów politycznych. 


STAŁA KOMUNIKACYA POWIETRZNĄ 
ALGIER-SUDAN. 
Pary2, 29 kwietnia. 
(PAT.). (Havas). Vuifleenin. który dckonał 


»OAZETA PORANNA". 


przelotu ponad Saharą ośw adczył w wywiądz 8 
ze współpracownikiem .Lxceldora*, Że możliwe 
jest zupełne zorganizowane stałej komunikacy! 


strzeni 3400 klm. przy przelotach ncenych į stoso- 
wanych drogowskazach Świeżlnych. 


ARTYSTA TEATRU PROMUJE SIĘ NA 
DOKTORA. 


Kraków, 28. kwietnia. 


(Telef.) (G) W patek w południe odbędste 


się ma uniwersytecie tutejszym promocya na dó- 


ktora filofii artysty teatru miejskiego im. Słowa- 
ckiegae Zygmunta Nowakówsk ego. Jest to pierw. 


szy artysta, który będzie miał doktorat, 


ZOOTY 


a n; 


Echa aBzad wvioskich. 


DEKLARACYA SPRZYMIERZONYCH, 
Paryż, 29 kwietnta. | 


racyi Sprzytwerzeńców, zamykającej obrady Kou» 
ferencyi w San Remo. W deklaracyi tej sprzynie- 
rzeńcy odrzucają żądana Nemec w sprawie u- 
trzymywamia w dalszym ciągu armii 200.000 i 
stwierdzają. że Niemcy mie wykonali: zubow aząń 
to do zniszczenia mataryału wojennego. Mocar- 
stwa Sprzymierzciis nie będą tolerywały dalszych 
pogwałceń traktatu pokojowago. którego wyko- 
wanie bedzte wymuszone na Niemcach przy użyciu 
wszelkich środków. nie wyłączając nawet okupa- 
cyi tararów niem. Wreszcie sprzymierzeni jeszcze 
raz stwierdzają. że istnieje między nimi ścisłe Do- 
rozumienie. 


Z DYSKUSYI W SAN REMO, 
San Remo, 29 kwietnia. 

(PAT.. Rada Najwyższa zatwierdziła projekt 
dekląracyj ang elsko-francuskiej, która zostala już 
opubhikowiamą. W czase dyskusyi Nitti zetmował 
opozycyjne stanowisko wobec kronów wojsko- 
wych, Millerand, L. George, Hymans i Matusi za- 
jęli jednak stanowisko odmienne. 


KTO ZWYCIĘŻYŁ? 
Ę Nauen, 29 kwienią. 
(PAT.). Raka. Jako treściwe resume konfe- 
renoyi w San Remo padają dziennik: niemieckie 
wyrażemie pewnego dyplomaty koalicyjnego wo- 
bec dzienmiiilarzy kńemiecłkich, Milierand zwyciężył 
formalnie, Nitti faktycznie. l 


CO NIEMCY ODDALI ENTENCIE? 
Nauen, 29 kwieta. 
(PAT). Rada. Niemcy oddali entencie dotych 
ozas 4978 lokomotyw i 147.216 waęomów. Traktat 
pokojowy przewiduje oddame 5000 łokojnotyw 
i 15.000 wagonów. 


NIEM. ZGROMADZENIE NARÓD. A 1 MAJA. 
Berlin. 29 kwietnia. 
(PAT.). Na wczorajszem postedzekiu zgroma- 
dzemą nerodowega odrzucono wirosek niezawi- 
stvch Socyalistów w spraw'e święcenia l mata 
i wniosek soc. dem. Aurora o ustanowentu tego 
dia, jako państwowego dnia świątecznego. 


10 MIL. NA PROPAGANDĘ BOLSZEWICKA. 
Paryż, 29 kwietnia. 
(PAT. (Havas). „Echo de Parts“ otrzymuje 
wiadomość, że rząd sowietów wysłał do Sztokhol 
mu 10 młlignów rubli na wzmocnienie propagandy 
w Europie Środkowej. 


TYLKO PUŁAPKA. 
Paryż, Z9 kwietnia. 
(PAT). (Havas). Z Helsinzforsu otrzymano 
wiadomość, że wedle twierdzawa Rosyan zbie- 
głych z Estonii zapowiedź amnesty. ze strony 
rząkłu sowietów byłą tylko pułapką. Żołnierzy bią- 
(ci anmi zaraz po powrocie skazywano nia c.ęzkie 
roboty, oficerów zaś rozstrzeliwano. 


E 0 01 Z DODANA 
NADESŁANE, 


Lekarz chorób jamy ustnej 


Dr. HENRYK BERGER 
przyjmuje w swoim Zskłsdzie ul. Ległonów 7. 


Wy onauje wszelkie roboty i zabiegi w zakres 
dentystyki wchodząco. 53 


Specyslista chorób skórnych I weusrycznych 


Dr. HESCHELES 211 


ord od 10—12 i 3—5 pop. dla kobiet 2—3 Sykutusku 10. 


fl3, Dr. Mieczysław SZELIGA 


otworzył ponownie kancelaryę | 
Lwów — Pańska ** gar | 


(PAT.). (Havas). „Temps“ podaje tekst dekla- 


Specyalista chorób skórnych I wenerycznych 


Dr. MICHAL SALPETE 


Svrstuska 17, ord, od "—Di ad I? -ì 


R 
887 


P. T. Prenumeratorów „Ga- 
zety Wieczornej”* i „Gaz. Po- 
rannej“ prosimy © 


BEZZWŁOCZNE 


wpłacenie prenumeraty za 
miesiąc MAJ, a to tem pew- 
niej, że tym Prenumeratorom, 
Którzy prenumeraty nowej 
wraz zewentualną zaległością 
nie wpłacą najdalej do dnia 
5-go maja b. r., zniewoleni bę- 
dziemy wstrzymać w tymże 
dniu dalszą dostawę wzglę- 
dnie wysyłkę gazety. 


Dla P. T. Prenumeratorów 
zamiejscowych 


dołączamy do dzisejszego numeru 

czeki P. K. O. i prosimy o bezzwło» 
czne sadesłanie prenumeraty. 

NENA: UR (6 TANIE LIAN UOSRANAI 


AHROWT'A 

We czwartek, 29. kwietnia o godz. 7-mej w. 
po raz 13-ty „Asystent“ Gabryeli Zapolskiej w nie- 
zmienionej obsadzie. 


Repertuar Teatru wodewilowezo. 
(gmach ul. Ossolńsk'ch 10.). 


Str. 7 


Dzisie'szy 
wiera 10 s ron. 


Zajmujące dokumenty., Paryski „Gaułołs* do- 
aosi żę p. Karol Sienkiew cz przesłał! przedsta- 
wicielowi Rządu Polskego w Paryżu, Manryce- 
mu Zamoyskiemu, dwa zaimuiącz dokumenty, 
pochodzace z bibloteki zamku w Selmato. Jeden 
— to orygimal traktatu, zawariego w roku 1637 
między cesarzem Ferdynandem III. + Władysła- 
wem IV. Waza, królem Polsk.m, W. Ks. Litewskim 
a podipganego również przez książąt: Jano Kazi- 
mierza, Karola Ferćemaudą, bskupa wrocławskie 
80, oraz ks. Annę katarzymę Koristancyę, braci 
i słestrę króla. Perzamn tem przechowywany 
jest w futeraie z ponsowsgo aksamitu, do którego 
przytwierdzoną jest olbrzymia żóita woskowa 
|pieczęć cesarska oraz mniejsze w kapslach olo- 
wanych, pieczątki ksążąt ı księżniczek z domu 
tkrólewskiago. Dokument drugi, to rękopis p. de 
Mongrillon, obywatela miasta de Seez, członka 
orszaku księdza de Polignąc, ambasadora w Pol- 
sce od roku 1694 do 1698. P. de Monegrillon roz- 
wodzi się klługo i szeroko; nad tą ambasadą i o- 
patruie w C'ekawe szczągóły, dotyczące ówczesne- 
go polskiego dworu królewskiego. 

Uroczystość na cześć gem Zielińskiego. Kra- 
kowskie dzienniki donoszą: Wczoraj odbyła, się 
uroczystość wręczanią zen. Z shńskiemu dysłomu 
członka honorowego „Sokota“. 

Poważne zasłabnięcie dyrektora Magistratu 
Chęc ńskiego, budzi w mieście ogromne współzzu- 
cie. Stan chorego jest podobna b. groźny. 

(ng) Dexoracya miasta, Wczoraj pojawiły się 
na wielu budynkach rządowych i miejskich flagi o 
barwach narodowych, z powodu zwycięskiej 
kortrofenzywy wojsk po'skich. 

Prelekcye na temaf spraw piebisoyvtowych. Za 
rząd powszechrych wykładów uniwersyteckich i 
politechnicznych urządza nadzwyczajną seryę od- 
czytów, poświęconych sprawom terenów plebiscy 
towych. Wykłady odbędą się w pierwszym tygo- 
driu maja w sali Kasyna i Koła lit. ant.: 1) prof. Sta 
nisław Zakrzewski: Śląsk i Warmia w przeszłości 
— wtorek 4 maja. 2) Prof. Teofil Modelski: Tren- 
czym, Orawa i Spiż — czwartek 6 maja. 3) Prof. 
Jan Czekanowski: Stosunki artropologiczno-etno- 
|graficzne naszych kresów zachodnich — sobota 8 
maia. Początek wykładów o godz. 7 w. Wstęp 
wolry. 

Trzeci Maja, Zbiiża się uroczyste święto na- 
rodowe. W biurach Komitetu, pomieszczonych w 
lokalu TSL. przy ul Fredry |. 3 praca wre w całej 
pełni. Przygotowują się nalepki, które w tym roku 
mimo trudności typograficznych są wyjątkowo 
piękr'e. Pomysł ich podał dr. Stanisław Eliasz Ra- 
dzikowski. Wdzięczne są także małe odznaki z 
tarczkami, na których orzeł biały. Komitet zaopa- 
trzył się w dostateczną ilość nalepek i odznak, tak 
ażeby w żadrem polskiem oknie nie zabrakło na- 
lepek, a na żadnej polskiej piersi odznaki. 

Wielkie załnteresowarie budzi zapowiedziana 
na dziś czwartek g. 7 w. w Kasynie i Kole lit. art. 
pralekcya p. dr. Adama Fischera ra temat: Przy- 
szłość inteligencyi polskiei. Wstęp wolny dla człon 
ków Koła i ich rodzin, dla gości po 3 kor. 

Posiedzenie ściś'ejszezo Komitetu „Dzłecj na 
wieś", zwałame mg 30 bm. z przyczyn od Komi- 
tetu niezależnych, m'e odbędzie Się. Nastepny ter- 
min zostanie w swoim czasie ogłoszony. 

(mg) Koncert ną rzecz inwalidów. Onegda/ 
odbyl sì niezwykle udatny koncert w sali Tow. 
muzycznego hą rzecz inwalidów wojska polskie. 
go. Wystąpiło w nìm kilku znanych i oemionych 
we Lwowie artystów, lak prof. Steinberger 
p. Wol'ński, hr. Komorowski, p. Ciestelska, prof 
Wyplarek i p. Krugłowsk:, którzy kulturałnym do- 
borem programu i świetnem jego wykonaniem 
dal słuchaczom chwilę prawdziwego zadowolenia 
artystycznego oraz przyczyni sią do pięknego 
klziełą zacpatrzemią inwalidów w warstaty pracy. 
Prof. Siemberger odegrał z ucziciem artysty. 
arem dwa utwory Chopma, p. Woliński i p. Cie. 


numer „Qazraty Porannej* za. 


(Bilety wcześniej w biurze dzienników St. So- |siefska darzyli nas niezwykle pięknem wykona: 


kołowskiego, ul. Jag'ellońską 5—7). 
Od Poniedziałku, 26 kwietnia do niedzieli 2-z0 


skrzypce”, operetka J. Offenbacha z Drazową, Ri- 
nas | Wesołowskim. Orxiestra 40 p. strzelców 
Iwowskich. 


mem pies. br. Komorowski koncertem wiolon: 
liczełowym Goltsrmana. Gorące wyrazy zachwyt 


|maja o godz. 8 wieczór codziennie: „Cyganerya“, zbiera! prof. Wolamek zą WSpamałe oddanie utwo» 
| artystyczna rewia w 1 akcie; „Czarodziejskie rów Karlowicza | Sarasatego. oraz szeregu nad 


datków. Nie szczędzono reż oklasków p. Krugłow» 
sklermu Za arye z „K'golslta" i „Onewina”. 
Akompastowal artystycznie dr. Rodziński. 


Str. 8 „GAZETA PORANNA”. N 5200. 


Ruch pociagów. lwowska Dyrskcya kcfei 
4aństw. ogłaszą: Na sezon letni 1920 podeimnuje się 
na szlaku Drohobycz—Truskawiec Zdrój od 1g0 
maja do 30 września bieg pociągów oscbow. tr. 
5613 i 5614 codziennie oraz pociąg osobowy nr. 
3615 i 5616 w niedżielę i Święta. Z chwilą urucho- 
mienia pociągu osobowego 1711/1222 Lwów— 
Stryj Drohobycz. z powrotem 1223/1714 prowa- 
dzić się będzie przy tych pociągach wagony bez- 
jośredriej komunikacyi I. i H. klasy między Lwo- 
wem i Truskawczm., (Lwów cdj. 7.45, Truskawiec 
rzyj. 12.39 — Truskawiec odj. 10.01, przyj. do 
Lwowa 17.35). Z dniem 27 kwietnia br. został 
ws*rzymamy aż do odwołania ogólny ruch na szla 
‘n Tarnopol—Zbaraż. 

(mg) W sprawie czyszczenia miasta, Dowiadu 
jemy ste, że DOG., które dostarczyło miastu nie- 
tylko wozów i automobilów, ale i żołnierzy do 
wywożenia Śmieci, uchwaliło pomocy tylko pod 
warunkiem, że zarząd miasta skłoni także i lud- 
ność do pracy nad oczyszczaniem ulic. Ponieważ 
ric w tym kierunku nie uczyniono, DOG. odbiera 
dostarczoych robotników, pozostawiając miastu 
do użytku tylko w zy i automobile. ie 

(—) Za tamowanie kOmun'kacył na chodnikach 
uic Legionów j św. Stanisława ukarano wczoraj 
policyjnie: Markusa Kruga, szynkarza i kupców 
lzraela Einstardtga, Chaima Kremza, Emila Kruha, 
Zygmunta Perlmuttera i Józefa Karm na grzywna- 
mi po 20 marek p. Leibę Wzichera, Samuela Men- 
scha, Izaaka Ellenboga i Natana Abrahamowicza z 
Rzeszowa py 50 marek, Szymora Sausa i trzech 
innych kupców po 100 marek, wreszcie Saula Kai- 
sera i Bertolda Czyża po 50 koron. ‘Jak na jedzn 
dzień, to chyba dość! 

(—) Lwowska shga., Tadeusz Pikor, inżynier 
magistratu zawiadomił wczoraj p'licyę, że sługa 
jego Katarzyną Henz opuściła przedwczoraj sa- 
mowojlrie służbę, zabierając na szkodę jego srebro 
stołowe i koszt wności, przedstaw łące wartość 
kilku tysięcy koron. Poszkodowany prosi pelicyę 
o wyśledzenie „wiernej służącej“. 

(—) Usiłowane Otrucie, Wczoraj wieczór w 
hotelu „Ziemiańskim* usiłowała odebrać sobie ży- 
cie przez otrucie sublimatem 18-letnia Basia Żar 
ska, sanitaryuszka, która przed dwoma dniami 
przybyła do Lwowa. Pogotowie raturkowe p3 u- 
dzieleniu pierwszej pomocy odwiozło Żarska do 
szpita!a powsz. Prwód rozpaczliwzgo kroku na ra 
zie niewiadomy. 

Chłeb i szampan. Kedy u stołów przybranych 
kwiatami i togatą zastąwą, zasiadło wystrejone 
towarzystwo do uczty, wydanej na cześć głąwne- 
ko autora, a szampan krążyć zaczął w kieʻchach 
dookcła, ktoś ze spóźżn onych gości przynbósł pa- 
czkę. znalezioną ma stopniach auta przy wysia- 
daniu. Gdy otworzono paczkę. znaleziony: w niej 
locheneczek chleba. Chleb ten w uatłdsu wypadł 
z ramon chónzysik: na stopnie auta. Dzwny 
zbieg okoliczności. Ta, którą ów chleb zgubiła, 
wałęsa się głodna po ulicy wśród ulewnego 
Geszczu, a w wytworne urządzonej sali restąurą- 
cyjnej pierwszorzędnego hotelu, siedzą przy suto 
zastawionych stołach oni wszyscy, którzy przed- 


tem odegrali tak wybitną rolę w jej życiu, ludzie, 
do których miała zaufanie, a którzy ją oszukał. 
Między nimi jest też : ów autor, który wlaściwie 
jej zawdzięcza tryumi tego wieczoru. Błądząc tak 
po uł'cąch, dochodzi oną aż do okien tej sali re- 
stauracyjnej, gdzie ucztują jej znajomi; nagle do- 
strzegą wśród kwiątów bochenek chleba. Wpada 
do sali, w Sam środek rozbawionych gości. Ale tu 
siły ją opuszczają. Mdleje. Scena ta, to kulm'na- 
cyjny punkt wspaniałego dramatu pt. „Za chle- 
bem“, z uroczą miss Mary Mac Larsen w giównsj 
roli. Wytworne kinoteatry „Marysieńka i „Ko- 
pemik“ zyskały w tej sztuce jeszcze jeden atut. 
którym pobüają wszystkie wę Lwowia kina. „Za 
chlebem“ wystawiono. z przepychem prawdziwie 
amerykańskim, Niezwykła uroda i wdzięk młodo- 
ści, jaka promiemieja z uroczej pestaci i pięknej 
twarzy miss Larsem, nadają sztuce czar niezwy- 
kły. Dla Miss Larsen warto zobaczyć ten dramat 
„Za chlebem”, tembardziej, że w treści, jak i w 
‘grze tej sztuki znać wpływ najznakomitszych li- 
teratów ji antystów, 
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Zabawę taneczna urządza Tow. „Bratniej 
Pomocy* słuchaczów Wszechnicy lwowskiej, w 
sobotę t. j. 1 maja 1920. w sali „Czytelni Aka- 
demickiej, uł. kozińskiego 7. Początek o godz. 
9 wieczór. 1022 

a * zaj 

Zawiadomienie. Ślub pe.. Ora Kazimierza Janu 
szewskiego z p Maryą Aurelią Pietrzycką, odbył się 24 
kwietnia b. r. w kościele św. Mikołaja we Lwowie. Oso- 
bnych zawiadomień nie wysyła się. 1017 

E oas r 

Zarząd izraelickiej Gminy wyznaniowej, 
urządza w dniu 3-go maja b, r., jako w dniu 
święta narodowego © godz. 9 rano, uroczyste 
nabożeństwo celem uczczenia wiekopomnej Kon- 
stytucyi 3-go Maia. 

383 Zarząd izr. Gminy wyzn. we Lwowie. 
Oflarność. 

Na dar narodowy Józefa Piłsudskiego: 
Dowód:two powiatu Eta. Bazalia (Wołyń) 1455 
kor, 268:50 Mk. i 25 Rb. 

Na flotę polską: Dowództwo powiatu etap. 
Bazalia (Wołyń) 1300 kor. i 80 Mk. 

Na wdowy i sieroty po leg.: Dowództwo 
powiatu etap. Bazalia (Wołyń) 1000 kor. i 300 Mk. 

Na żołnierza polskiego: Wanczycki 10 kor., 
J. W. 10 kor., J. Kuziów 20 Mk., Czapliński 25 
kor., Szypórka 25 kor. 

m okaleczałej staruszki: E. Pasławska 
10 
E WE | s 


Staruch w aresztach są- 
dowych. 


Lwów, 28 kwietnia. 
(u) Jak dow adujemy się, znany awanturnik 
b. żandarm i poseł Tymko Staruch, przebywa 
obecnie w aresztach lwowskiego sądu okrę10- 
wego przy ul. Batorego, pod zarzutem zbrod 


Na srebrnym eKranie. 


Czar pierwszej miłości. 


Dramat w 5 aktach, według znakomiiego auto. 
ra Henryka Bataijfjle'a, wytwórni włoskiej „Me. 
duza‘, Teatr śwłetlny „Apok“, 


Lwów, 29. kwietnia. 


Pierwsza miłość, to najcudniejszy sen na kwia- 
tach, so promień słońca i uśmiech wiosty! A eza- 
sem jednak, to straszna zmora, co na caie życie 
pozostawia ciemne Ślady. Tak właśnie było z G'a- 
niną, młodziutkiem dziewczęciam, które meca 
dierwszego uczucia pokochało rarzeczonego, a pó 
¿niej męża, swojej starszej siostry. Izabella, pię- 
kna siostrzyczka Gianiny, dumna i uwielbiana kró- 
lowa salonów, wśród całegu roju wielbiciali, wy- 
brała utalent'wanego pisarza Giorgia Desaudes i 
wkrótce potem zesiuła jego żoną. Dlaczegoż mło- 
de czoło Gianiny, cc kochałh. dotychczas Swoja 


kradzieży i <aDunhow, jakich dopuszczał się w 
m aż" i okolicy, podczas inwazyi ukraiń- 
skiej 
Siedztwo ma się jÚ ku koncowś 1 mezd- 
długo heroj ten odpow e przed sądem zu swoją 
dziaialność „polityczną“ 
` aaa 


Z SALI SĄDOWEJ 
Z wiejskich tragedy. 
Lwów, 29. kwietnia. 


($) Przed około 15 laty Anna Pańczyszyn w 
Dzkowie starym poślubiła tamże zamieszkałego 
Iwana Pańczyszyna. Pożycie małżeńskie nie bys 
ło jednak Szczęśliwe a między małżonkami przy- 
chodziło często do kłótni i bójek. Przyszła wojna 
światowa. Pańczyszyn poszedł w roku 1914 do 
wojska a Anna ne chcąc, czy nie mogąc pozostać 
samą na tym marnym Świecie nawiązała stosunek 
z l8-letnim wówczas Jurkiem Bodnarem, którego 
to stosunku owocem było dziecko liczące obecnie 
4 lata, Kiedy Pańczyszyn w toku 1918 przyje- 
chał do domu na siedmiorygodniowy urlop, za- 
stał to nieślubne dziecię. Choć fakt tem pogorszył 
jeszcze pożycie małżeńskie Pańczyszynów po po- 
wrocie Iwana do domu po przełomie w r. 1918, 
dalej żyli ze sobą, częściej tylko m gdzy małżom. 
kami przychodziło do kłótni i bójek. Kiedy w ie- 
cie r. 1919 Pańczyszyn spotkał rywala swego 
Bodnara koło swojej chaty skaleczył zo siekierą 
w persi. W dniu 29 listopada 1919 około godziny 
10 w nocy Przyszło znowu do kłótni i bójki mię- 
dzy Pańczyszynami, a sąsiedzi znajdujący się 
wówczas w oiddałeniu około 25 kroków od chaty 
usłyszeli w seniach teiże kilkakrotne stukanie, 
jakby uderzenie do drzwi, krzyk Pańczyszyna 
„tatusiu, tatusiu“. i kilkakrotny krzyk Pańczyszy- 
nowej „oj dla Boga“. W jakiś czas po tych krzy- 
kach wyszedł ktoś z chaty i udał się na bole, a po 
jego odejścu zgasło tam Światło. Nazajutrz wło- 
ścianka Aniela Onyśzko spostrzegła w studni na 
tace barona Wotmana zwłoki mężczyzny rzucone 
głową na dół, do których zapomocą Sszmura był 
przymocowany worek z kamieniami. Po wyjęciu 
trupa ze studni skonstatowamo, że były to zwłoki 
Pańczyszyna. Tak zewnętrzne oelędzmy przez 
łekarzy znajyców jak i przeprowadzoma Ssekcya 
zwłok wykazały szereg cielesnych uszkodzeń. Le. 
karze órzekli, że Pańczyszym został najpierw u~ 
derzony jakiemś narzędziem twardem w okolicy 
głowy, a następnie udwszony przez zadławienie 
rękoma. Podejrzeme o popełnienie tego czynu 
vadio odrazu na żonę denata i jej kochanka, wsku- 
tek czego oboje aresztowano. Śledztwo ustaliło 
dalej, że na kilka tygodmi przed tragicznem zaj- 
ściem oboje sprawcy odbyli w chacie wspólnej 
znałomej ale w jej nieobecności współia naradę, 
w jak: sposób pozbyć się niewygodnego dla oby- 
dwojga Pafńczyszyma. Z tego powodu prokurat. 
przy sądzie okręgowym oskarżyła oboje spraw- 


AE. 


|ste łza bolu i rozpaczy? Bo wesòty i skaczący | milość i w jakiemś dzikiem, lekkomyślnem zapa- 


podlotek od pierwszej chwili, kiedy gorące spojrze miętariu, rzucała na drogi swoich najbliższych kłu 


nie młądego pisarza, obejmowało miłośnie uroczą |jące kamienie. 
postać Izabelli, uczuł w serou jakieś nowe dla 
niego uczucie, które spadło tak nagle i nie- 
spodzianie i nazywało się: 

— Pierwsza miłość! 

I odtąd rozpoczęła się męka trojga ludzi, Giani 
na wśród czaru swojego pierwszego w życiu ko- 
chamia, żyła iakiemś życiem nienaturalnem, a bły- 
szczące jej}, wielkie oczy nie odrywały się od mło 
dej pary. Śledziła zazdrośnie każde ich ich spoj- 
łrzenie, rachowała z uśmiechem nienawiści każdy 
pocałunek, pidsłuchiwała każdy szmer cichej roz- 
mowy.. A mlodego męża zaczęła interesować ta 
młoda, szalona miłość dziewczymy j coraz częściej 
wpatrywał się w zarumiernioną twarzyczkę Qia- 
niny. Więc i młoda żona p czuła w sercu wielki 
ból i poznała cc to cierpienie, I tak pomiędzy troj- 
giem ludzi rozgrywać się począł krwawy dramat... 
Spaliło się w ogniu namiętności uczucie siostry, za 
chwiała się miłość męża, a do duszy tak dotąd 


siarszą siostrę jak matke, zasłoniła ciężka, czarna „kochającej i uinej żony, wkradł się jad zazdrości! 
chmura? Dlaczego czarne jej oczy rzucają dokoła ;Gianina nie chciała a może rie miała siły wyrwać 
ogniste płomizrie a na długich rzęsach zatrzymue (się z tego czaru. który na nią rzuciła jej pierwsza 


Wtedy znalaz! się w tym domu tak smutnym. 
człowiek, który postanowił powrócić uśmiech u- 
stom boleśnie skrzywionym. h 

— Kochałsm niegdyś lzabellę, ty kochasz i% 
męża, półdźmy razem! i 

I tak nareszcie prysmał czar i rozpoczęło się 
prawdziwe życie! Wszak bardzo często pierwsza 
miłość dziewczyny, to sem i marzenie, które pod 
zimnem tchnieniem życia rozwiewa się jak biała 
chustka na niebiz ludzkich przeznaczeń... | 

Śliczny ten włoski dramat interesować musi 
każdego od początku do końca. Bardzo piękne 
zdjęcia, Świetna gra arty s ów, urocze postacie ko- 
biet, wykwintne toalety craz pełne zlegatcyi tło, 
na którem rozgrywa się h.s'orya trojga ludzi, stwa 
rzają rzecz niepowszedn z: v-artości 
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Onegdaj przed sądem doraźnym w sądzie o- przebieg mapadu, oraz oświadczyli stanowczo. że Rata bankowa. 
KFEZOWYM karty 6 Krakowie, miałą się od- | Kaduła t Piórko nie brali zupełnie udziału w ra- Stopa oskontowa PÀ K. P. 6%, 
być rozprawa przeciw  23-letniemu Andrzejowi Punku. | ; =" Zebrania giełdowe odbywają są od czwartku 15 
Kadai i 25-ħat. Jąkóbow: Piórce, oskarżonym o Prokurator pa powrocie z. aresztów ośw'aa- ki m. poczawmia Ka sali ra. k4 gmachu |lzby han 
zbrodnię mapadu rabunkowego, dokoranego na ro |<ZY! trybunałowi sądu doraźnego, że cofa oskarże. |dlbwo przy w. Akademickiej | kore: 


dżme Balidkich w Kaszowie. mie przeciw Kaduli ; Piórce. Przewodniczący try- 
Przed Samą rozprawą, gdy już oskarżonych |Punallu wyszedł na salę rozpraw i Poasi że | 
wprowadzono ma salę rozpraw pod siina eskortą TOZDrawa się wie odbędzie. poczem stalący już 


wojskową, prokuralor dr. Stąpcr przeczyrawszy „Przed obliczem Śmieroń, . przez oinyłkę 2: 0) OGŁOSZENIĄ € 
w porannych dziennikach wynik śledztwą poticy}- Kadua i Piórko zcstali wypuszczeni na wolność. 
nego w sprawie szeregu napadów rabunkowych,i Mają być wypuszczeni także na wolność Sy- |- 

a PUSABY i PRACG i 


popełnionych przez szajkę Pichła, zawezwał po TOcZyŃski ; Maityka, przeciw którym w ubiegłym 

szkodowamę w procese Balicka, ozy przypad- (VS%dmu odbyła się przed sądem doraźnym roz- || 

kiem nie myl: się przy rozpoznamu bandytów. Ba- Prawa. ą których rozpoznali w sposób stanowczy | kantorzysika (t ) ze znajomością buchalteryi, piszą- 
liga: zawahaħa się. Wtedy prokurator udał sę | Zarówno pleban i gospodyn: z Łazan i tylko dzięki| ca (cy) biegle na maszynie — poszukiwaca (ny). Ste- 


wraz z poszkodowana Baligką i lej córką do arer nezwykie bystrej oryentaącyi trybunału sprawa Zizou (ci) mają pierwszeńatwo. Płaca dobra. — 


sałów polcytnych „pod Tzlegrafem". Tam oficyał ich zostałą przekazana sądowi zwykłemu. Obe-| faima g Po! wRutyna, w Biurze M. Brück, oy 

poł Kantor, w obecnośc. prokuratora Stąpora cnie wyszło ra ław dzięki zeznaniu Pihla i jego SEKE. RR a R a a a F TTW | 

skanfromto wal zbrodniarzy z poszkodowaną, i szajki, że Maitylką ! Syroczyńsk; nie brali udziału Kandydst adw- kacki, doktor praw, Z praktyką, poszu- 

"i Balok} rozpoznała cztersch, którzy brali u- |W Wapadzfu w Łazanąch i Sulkowicąch, RAA OŁ JO ciaw 12 
f y NIDA 

dział w napadzie na isi domostwo. Bandyci. przy- | aa a a 

kas ) £ ie. urow. sząca ukujs 

mnafi się także db popełnionej zhrodn' 1 opowie posedy ae E OE nt „Mag 

nn nistka“. 24 


KroniXa snertowa. Kursa giełdy lwowskiej. |] niszkania, soxani, SKL327 


1 O» . . à 
Nacz. Kom. Skaut. (Sokół-Maciersł. Ze względu Waluta markowa: EEN 23 
na bardzo pilne sprawy uprasza się wszystkich |!. Akeyo bankowe sa sztukę lącznis z kuponem bie. |3 DOK: je. kuchnia łazienka, umeblowana Obozowa 2 
członków Wydztalu o niezawodne przybycie. Żący it. IL piętro, zaraz wynajmę 1014 


prz 4 r R Z O Z 

(Wartość rominalna oraz ostatnia dywidanda). Poszukuje sę pokoju umeblowanego, slonecznego dle 
ulan żądają | poważnej osoby. Ofarty na ul Szeptyckich 28 I p 

Bant akc. związkowy IV i V em. 400—30 33950 —"—| Inż. Schwartz. ajs 


„QAZETA PORANNA“, Nr. 5206 


F KUBKC, SKJZDAŻ, ZAPANA 
cement, gips, tylko wagonowo poleca „Pilot“, 
Batorego 4. 


Lwów, 
133 


Za używane sztuc”ne zęby, precyoza, złoto, srebro, szla- 
chetne kamien e, perły, także zastawione przedmioty, 
wypłaca nejwyższą wartość Strauch, jubiler, Lwów, 
Legionów 2 795 


S rzedam z powodu wyjazdu pierzynę, poduszki, drze- 
wo, naftę, kostyum damski, ah razy. Szasżkiewicza 2 
IIL p. na prawo od 4—6. naprzeciw żandarmeryi. Si 


P: szczyki, sukienki dziecinne do prania hurtownie do 
W jakoteż hafty i koronki. „Lorma* piac 
Smolki 1 986 | 


Naczynia emaliowane, kosy w większej ilości, kilka | 


skrzyń narzędzi i izolników sprzeda firma Antoni Hal- 
ski, Lwów, Sobieskiego Sk 86 


ROBEARA: TZ 


Kapelusze słomiane, jedwabne, przerabia modnie i tamo, 


M. Topolnicka, Kopernika 1, nad aptexą Mikolascha. 294 


a 
Pracownia Sokołowskiej, Akademicka 12, przerabia su- | 


knie, płaszcze, kostynmy, oraz garderobę dzieciencą, 
sprzedam bluzki jedwabne. 936 


Kapelusze i wcale żałobne, modne i tanio poleca M. j 
„ Topolnicka, Kopernika 1, nad apteką Mikolascha. 293 


Dzierżawa, dwa folwarki koło AW FTEĄ 450 mor: 
gów i 200 morgów roli i łąk z obsiewami, budynkami, 
zaraz do kiej | Tenuta w aomi 
Pod „Dzierżawa“, do Adm 1007 


Krawaty do roboty przyjmuje 
HI. p., drzwi 13. 


Uniecążniy się kartę zwolnienia ze służby wejskawej 
na nazwisko Marcina Gorazdowskiego, AREA e 5 
pł. Krakowskim w grudniu. 


INEO uei wdał ||. M 
Korzystnie do sprzedasia 


lodownia najlepszej konstrukcyi, robota urzędowo zro» 
biona. Wiadomość Gródecka 22, ll. p. u p. Grubera. Z panman 


4 
A 
a) 


w różnych kelorach i EE sk w F- h gatunku 


UBLLER, Zółkiewska 74-IH. Oficyny, li. P. 


B:ylanty, platyny, złoto, srebro 


płoci najwyższe ceny 
Zakład Jubiięrski, Kopernika l. so. 


NAJLEPSZĄ W Paf aE PAPĘ zzasaamai roca rar 


DO KRYCIA DACHÓW 
ANTONI HALSKI 


LWÓW, Sobieskiego 3. 21690 


Lasy Poke Pańciwanej Leary lasom 


Cena iesu Mk. 40, ! 
thągnienie 153 iiri AE be F., wę wyl, 


Kantor wymiany Brazila Chameldes 
Lwow, płac Halicki 3 


Lekaiu aizea 


frentow «go lub tyinego 
na skład artykułów teehnicznych ewentualnie 
i na biuro poszukuje większe przedsiębiorstwo 
handlowe na lat kilka za ewent. zapłatą czynszu 
z góry. — Zgłoszenia przyjmuje adwokat eh 
Kościuszki 4 


się, ul. Cytadeli 7, 
1018 


Leon Nadel Lwów, ul. 


hz 

E j 
© 

GA e 


WOCARNTA 


sklep spożywczy, handel 
win I ce.ikatesów 


z powodu wyjazdu Xorzystnie do 
sprzedanią. 
Bliższa wiadomość: Trybunalska 10, I. p., drzwi 


nr. 1, od 12—3 po południu. 1026 
Nakładem „Spółki Skoyjnej 
Drukierm spólki drukarskiej , u, Sokos & 


Jaegera Lwów 


ke biurze przy ul. Mickiewicza |. 26, II. p. Zajęcie 


$ykstuska 33. 
STALE ZAY SZALENIE 


nawet połamane a także stare złote ko- 

ronki i mostki płacę najwyższe ceny. 

Hotel Bristol (Dependence) ul. Legionów, 
pokój Nr. 42 l p. 

Proszę korzystać z okazyi gdyż pozo- 
staję tylko parę zh 981 


„ł U 


Jentystyczne maferyaly 


sprzedaję po cenach przystępnych. da tz 
pendence) Bristol ul. Legionów, pokój 


Pozostaje kiłka dni. z. 


Za złoto, brylanty, srebro, dyamenty, 
platynę, złote zegarki i perły 


płaci najsamienniej H. Gutterman 


Luew — ul pka 14. 985 
HANDLOWO - PRZEMYSŁOWA pe 


“E 
AiR 5 SIEWNY IW: m || trow, kotom 14, (1. pls) 
$3 


jj | sprzedaje deski, Aih kantowe, blachę cynkową, 
gips, wapno, cement, papę dachową, trzcinę, da 

| | chówkę cementową, łupek sztuczny, gonty, wszel- 
poleca 931 Ñ| kie maszyny i narzędzia rolnicze, oraz żelazo 
sztabowe, oraz podkowy, gwoździe, pokoat, ter, 


. BANK ROLNICZY w końcu naczynia kuchenne wszelkiego gatunku 


dostawa naty: hmiastowa. f|i wszelkie nasiona rolnicze pø cenach konkuren 


4 oryginalny importowany ze kh w wor- 
kach plombowanych przez rząd szwedzki 


cyjnych. 837 


Pracownia sukien damskich 


Lwów, ul. Lelewela 7, 


wykonuje wszetkie zamówienia szyb- 
ko po nader nizicich cen zch w miejscu 
sna prowincyę. 


NASIONA 


W W Komi Ere R: Aran i 
dia waiki z epidemia w Matopoisce 


jest do obsadzenia zaraz 


posada buchaitera 


Ubiegający się o tę posadę zechcą wnieść. 
aa z dokumentami osobiście do 5. maja 
„r. w godzinach między 5 a 7 po południu 


453 


całodzienne. Warunki zależne od całodzienne. Warunki zależne od umowy. 1003 1003, 


500 Marek! 


płacę za aat Sztucznych 
zębów starych  polananych. 


Kupuję również zęby pojedyncze. 
Adres: Hotel Grand, ul. Legionów, 
Pokój nr. 16, Ik piętro. 937 
Przyjmuje od 8 rano do 7 wieczor bez przerwy. 


Bi Jeszcze ea Jeszcze tylko klika dn klika dni! 


JJ 


WARZYWNE I PASTEWNE 
PO NAJNIŻSZYCH CENACH sprzedaje 


i PKC EMI RZN 


WE LWOWIE, UL. RUTOWSKIEGO 3. 
Cennik iliustrow. na żądanie wysełamy. 
20902 


A a A 
płacę za aparat starych sztucznych zębów, kupuję za aparat starych sztucznych zębów, kupuję 
każdą ilość nawet połamanych, a także stare uge 
stare koronki i mostki złote. 


PODPISUJCIE: 
POLSKA ole „Sevay“ pokój M. 3, Sobieskiego |. 1 
POŻYCZKĘ Cuna as godz ji pro | sk wieczór <q przerwy. 
PAŃSTWOWĄ! aa AR E e 


A SIECZKARNIE, MŁYNKI, BRONY, KIEPATY, ULE 
WYRABIA MASOWO 


„OGWIĘCIIM" 


FABRYKA MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH 
w OŚWIĘCIMIU (Małopolska). 1377 


CZAS 
ODNOWIĆ 
PRZEDPŁATĘ! 

JC ZZa | 


KAMIENIE ŻÓŁCIOWE =": 


ATAKI W ZUPIŁNOŚCI ER — Objawy Ae Bél w wam i dołku podsercowym (gdzie sahodzą 
aig żebrą). Pobolewania Ww wątrobie. Skłonność do obstruk ryna ciemna i mętna lub też b-zbarwra jak woda, 
obłożeny. i kwas w ustach. Odbijanie priami. "Wadącia i i burczenia w kiszkach. Bóle i „pe głow 
lne zdenerwowanie. — Objawy Ponen ataków) W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stro 


zmiękcza | usuwa BEZ BÓLU 
CHOLĘKINAŻA 


N. Niemojewskiogo. -rzy 


tylacj, w pasie. krzyżu i si aż pod lopątki. Wzdęcia brzucha, rozdadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak 
iba 'orez bół w plecach i i Bota pł p forsiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, GUAM, zimne poty, id taeaką, 
Bliższ. nformacyi udziela: Aptekarz fizyolog M. NIZMOJE' SAI, Warszawa, Nowy-Św'at 16, m. 27. 21832 


` R.dakior maczejąy Dr, ROGER BATTAOLIA. 
Zasęgca rodaitera nackeinoyo | redakior Odpuwiedziełny JERZY KONARZKI, 


